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O G Ł O S Z E N IE

Przyjmuję zamówienia na wykaszanie motorową kosiarką 
trzcin  i szuwaru. Głębokość koszenia 20— 70 cm pod wodą. Prssy 
większych powierzchniach cena 1.200.— zł. od 1 ha.

Zamawiający pokrywa koszty benzyny, oliwy, przewozu koleją 
i  końmi oraz zapewnia utrzymanie dwum osobom. Zamówienia pro­
szę kierować pod adresem: Leonard Dreczkowski, Zbąszyn, ul. Se­
natorska 24.

O G Ł O S Z E N I E

Dyrekcja Państwowego Liceum Rybackiego I-szego stopnia 
w  Sierakowie Wlkp., pow. Międzychód, wojew. poznańskie, ogłasza 
wpisy do klasy I-szej i  II-g ie j licealnej na rok szkolny 49/50.

Podania należy składać do Dyrekcji od dnia 1 czerwca do dnia 
31 sierpnia 1949 r.

Do podania należy dołączyć:
1. świadectwo ukończenia 7-mej klasy szkoły podstawowej;
2. metrykę urodzenia;
3. życiorys własnoręcznie napisany.
Liceum jest 3-letnie, nauka bezpłatna. Przy szkole jest prowa­

dzony internat. Prospektów, oraz bliższych inform acji udziela D y ­

rekcja listownie.

Czytajcie i prenum erujcie

„Wiadomości Wędkarskie"
Organ Związku Sportowych 

Towarzystw Wędkarskich

A d re s  R e d a k c ji:  W a rsza w a , M o k o to w s k a  46 m . 17.

A d re s  A d m in is t r a c j i :  R o z b ra t 10,
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M IE S IĘ C Z N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  R Y B A C T W A

1 M A J A
dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących 

świętem Polski Ludowej!

Po raz 59 polska klasa robotn icza obchodzi dzień 1 M aja, 
św ię to  m iędzynarodow ej so lidarności mas pracujących. Już 
n iem al od 60 lat, po w prow adzen iu  przez M iędzyna rod ow y 
Kongres S ocja lis tów  w  Paryżu tego święta, ro k  rocznie, co­
raz liczn ie jsze rzesze pracu jących  dem onstru ją  swą w o lę  
w a lk i o spraw ied liw ość społeczną.

Rzesze te rosnąc i  potężnie jąc, w  w y n ik u  re w o lu c ji p ro le ­
ta r ia c k ie j u m o ż liw iły  stworzenie państwa socja listycznego 
i  państw  dem okrac ji ludow e j. Po sześćdziesięciu latach, przez 
p o w o ła n ych  przedstaw ic ie li, z ło ży ły  one całemu św ia tu  do­
w o d y  na ostatn im  Kongresie P oko ju  w  Paryżu, że reprezen­
tu ją  600 m ilio n ó w  ludzi, pragnących p o ko ju  i postępu.

Św ięto 1 M a ja  stało się obecnie św iętem  n ie  ty lk o  k la sy  
robo tn icze j, lecz św iętem  w szystk ich  ludz i p racy a tym  sa­
m ym  św iętem  Polski Ludow ej. W  św iecie tym  m y rybacy  
po lscy b ierzem y udzia ł z pełną św iadom ością ogrom nej w ag i 
przeżywanego przez nas okresu. Okresu, k tó ry  rozpoczął 
now ą ka rtę  h is to r ii Polski.

Udziałem  w  św ięcie p ie rw szom ajow ym  stw ierdzam y 
św iadom ą i tw ardą  w o lę  budow ania Polski Ludow e j w raz 
z ca łym  Narodem.

By nasze tw ie rdzen ia  n ie  b y ły  gołosłowne, przytaczam y 
pon iże j pierwsze w ieści z te renu o sam orzutnym  odruchu 
rybaków , k tó rzy  chcąc zadokum entować sw ój udzia ł w  czy­
n ie  1 M a jo w ym  przystępu ją  do wzm ożonej p racy  nad zago­
spodarowaniem  terenów  szczególnie zniszczonych w  okresie 
o ku p a c ji i w o jny .

I t a k ,  rybacy  zrzeszeni w  W arszaw skim  T ow arzys tw ie  
R ybackim , budując ośrodek za ryb ien iow y  C zern iaków  
w  W arszaw ie, pos tano w ili odpracować pewną ilość godzin 
p rzy  budow ie  tego ośrodka oddając do dyspozyc ji posiadane
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narzędzia i siłę pociągową, w zględnie e kw iw a le n t w  postaci 
p ieniężnej.

Pomorskie Tow arzys tw o  Rybackie, zrzeszające w  sw ych 
szeregach rybaków  zaw odow ych Pomorza, zobow iąza ło się 
przeprowadzić w  sw ych ramach o rgan izacy jnych  prace 
ziemne systemem szarw arkow ym  nad w ybudow an iem  lo k a l­
nego ośrodka zaryb ien iow ego dla potrzeb W is ły  na odcinku 
Pomorskim .

In ic ja ty w a  w  tym  względzie w ysz ła  ze s trony  K o ła  Po­
w ia tow ego  T ow arzystw a w  Chełmnie.

Poza tym  Zarząd Pom orskiego Tow arzystw a  R ybackiego 
zobow iązał się na dzień 1 M a ja  zorganizować trz y  fachowe 
kom p le ty  b ib lio teczne ruchom e w  celu szkolenia zawodo­
wego rybaków .

Zarząd Pow iatowego K o ła  Zw iązku  R ybackiego w  G ru­
dziądzu u ch w a lił w  dn iu  20 kw ie tn ia  b. r. rezo lucję , w  k tó re j 
m iędzy in n ym i czytam y:

„Zarząd Pow iatowego K o ła  Zw iązku  Rybackiego w  G ru­
dziądzu w  im ien iu  w szystk ich  rybaków  zrzeszonych so lida­
ryzu je  się z akcesem całe j Polski i M iędzynarodow ego Kon­
gresu Pokoju.

Św iadom i sku tków  w o jn y , p rzec iw staw iam y się ka p ita ­
lis tom , k tó rz y  dla w łasnych  ko rzyśc i m a te ria lnych  dążą do 
now e j w o jn y  i  zniszczenia dorobku  k lasy  robo tn icze j, jak  
i odbudow y zniszczonych przez w o jnę  państw  dem okratycz­
n ych “ .

W  końcu re zo lu c ji rybacy  ci zobow iąza li się w  ramach 
czynu 1 M a jow ego w ybudow ać systemem szarw arkow ym  
lo k a ln y  ośrodek za ryb ien iow y  zap ro jek tow any  przez Pomor­
skie Tow arzystw o  Rybackie.

W ie rzym y, że g łosy zacytowane pow yże j n ie  będą odo­
sobnione i posłużą dla innych  p rzyk ładem  św iadectw a w o li 
ryb a kó w  po lsk ich  —  p racy  nad budową Polski Ludow ej, ra­
m ię p rzy  ram ien iu  z ca łym  Narodem !
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W  SPRAW IE BUDO W Y O ŚRODKÓW  ZA R YB IEN IO W YC H  
DLA SANDACZA.

Praktyczne życie  ryback ie  stosunkowo n iedaw no za­
częto staw iać konkre tne  żądania w  zakresie p ro d u k c ji m ate­
r ia łu  zaryb ien iow ego sandacza. W y p ły n ę ły  one z potrzeby 
lepszego zagospodarowania w ód o tw a rtych  (jeziora, rzeki), 
gdyż rabunkow a gospodarka cz łow ieka  w y trą c iła  natu ra lną  
rów now agę w  rozw o ju  poszczególnych ga tunków  ryb , p rz y ­
czyn i ga tunk i bardz ie j w artośc iow e zosta ły  w ypa rte  przez 
g a tu n k i m n ie j w artościow e. Że potrzeby te b y ły  duże, zw ła ­
szcza w  odniesien iu  do sandacza, n ie  trudno  to udow odnić # 
s ta łym  im portem  sandacza i w ysoką  jego ceną, wynoszącą 
cona jm n ie j podw ó jną  cenę karp ia . O czyw iśc ie  mam na m y ­
ś li ten stan rzeczy ja k i is tn ia ł przed drugą w o jn ą  św ia tow ą 
k ie d y  zaczęto u nas p rodukow ać m ate ria ł za ryb ien iow y  san­
dacza. M im o że in ic ja ty w a  w  tym  zakresie należała do sfer 
reprezentu jących  in te resy w ód o tw artych , rea lizac ja  p ro ­
d u k c ji zaryb ien ia  w  p ie rw szym  etapie została podchw ycona 
przez przodujące gospodarstwa stawowe, k tó re  w  te j ubocz­
ne j gałęzi p ro d u kc ji w id z ia ły  dla siebie szereg korzyśc i, w y ­
p ływ a ją cych  z upe łn ien ia  jednostronne j gospodarki karpio-,
w e j. .

W  d rug im  jednak etapie, ko rzysta jąc juz z pewnego do­
św iadczenia zdobytego w  gospodarstwach ka rp iow ych , za­
częto p rzy  pom ocy Funduszu O chrony R ybo łów stw a, budowę 
ośrodków  za ryb ien iow ych  na teren ie po jezierza specja ln ie 
p rzystosow ując je  dla ce lów  p ro d u kc ji pa lczaków  sandacza. 
K ró tk i jednak czas, ja k i d z ie lił w ybuch  w o jn y  od początku 
porządkow ania  panu jących  na wodach o tw a rtych  stosunków  
p raw nych  oraz w prow adzen ie w  życie  obow iązku za ryb ia ­
n ia  w  oparciu  o Ustawę o ryb o łó w s tw ie  z 1932 r. n ie  pozw o­
l i ł  na to aby, w  ówczesnych stosunkach, p rodukc ja  ta mogła 
p rzy jąć  odpow iedn ie  do rzeczyw is tych  potrzeb rozm iary- 

Dziś ponow nie  sta jem y wobec tego zagadnienia, k tó re  n ic  
n ie  s trac iło  na sw o je j aktua lności a p rzec iw n ie  w  zw iązku  
z przebudową us tro jow ą  i gospodarką p lanową, znacznie się
rozszerzyło. ,

Sprawę tę w ypada nieco d łuże j scharakteryzować, aby 
w y jść  z impasu stosowanych odtąd w  tym  zakresie pół, czy 
naw et ćw ie rć  środków. Polska ja k  w iadom o, obe jm uje  obec 
n ie  znacznie w iększą pow ierzchn ię  je z io r n iż  w  daw nych 
sw oich granicach. P rzy jm u jem y, że ogó lny  obszar jez io r nie 
licząc  s łodkow odnych za lew ów  nadm orskich, w ynos i obec-
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nie ca 320.000 ha, wobec 220.000 ha przed w ojną. Obszar je ­
z io r w ym aga jących  za ryb ien ia  sandaczem szacujem y na ca. 
25— 30% t. j. na ca 90.000 ha. Pow ierzchnię w iększych  rze k r 
gdzie zaryb ien ie  sandaczem jest rów n ież zagadnieniem  p i l­
nym  szacujem y na ca 30.000 ha. Łącznie zatem możemy przy­
jąć, że ogólna pow ierzchn ia  naszych wód, k tó re  m usim y za­
ry b ić  sandaczem w ynos i ca 120.000 ha. Obecnie p rodukc ję  
sandacza, k tó ry  dociera do w iększych  ry n k ó w  zby tu  szacu­
je m y  na ca 400 ton. Pochodzi on jednak g łów n ie  z Za lew ów  
nadm orskich  (Zalew Szczeciński i Za lew  Świeży). Po łow y 
sandacza na Zalewach odbyw a ją  się g łów n ie  w  okresie ta rła , 
co oczyw iśc ie  p rzyczyn ia  się stopn iow o do zm niejszania się 
na Zalewach ław ic  sandacza, m ających przem ysłow e znacze­
nie. P rodukcję  jez io r i rzek nie możemy, sądzę, szacować w y ­
żej ja k  na 25% ogólne j p ro d u kc ji zatem w  granicach ca
100.000 kg.

Zakładając, że na jez io rach  sandaczowych p rodukc ję  san­
dacza pow inno się podnieść średnio do 8 kg/ha (w poszcze­
gó lnych  w ypadkach p rodukc ja  sandacza przekracza naw et 
15 kg/ha —  jez io ro  B ukow ieck ie  na Pomorzu Zachodnim ) 
oraz p rzy jm u jąc , że p rodukc ja  w  te j samej w ysokośc i d la  
rzek tym  bardzie j n ie  będzie w ygórow ana, dochodzim y do 
w niosku, że p rodukc ja  m ate ria łu  zaryb ien iow ego sandacza 
pow inna  być w  zaokrąg len iu  ob liczona na ca 1.000 ton  san­
dacza handlowego. B iorąc pod uwagę, że sandacz osiąga 
dojrza łość p łc iow ą  w  3— 4 ro ku  p rzy  wadze 1 kg, zapotrze­
bow anie w  celach za ryb ien iow ych  na pa lczaki sandacza przy  
średnie j wadze 1 kg  od ław ianych  sztuk —  w yn ies ie  1.000.000 
sztuk +  manco pa lczaków  w  ciągu następnych trzech lat- 
Jeżeli p rzy jm iem y, że manco to  w yn ies ie  ca 90% obsady, 
wówczas rocznie zapotrzebowanie na pa lczaki sandacza mo­
żem y usta lić w  w ysokośc i 10.000.000 sztuk co w  prze liczen iu  
na 1 ha w ody w yn ies ie  w  zaokrąg len iu  100 sztuk. W yp ro d u ­
kow an ie  te j ilo śc i pa lczaków  sandacza n ie  s tanow i jak iegoś 
fantastycznego program u, któ rego w  p rak tyce  nie da łoby się: 
zrealizować. Jeżeli za łożym y, że z 1 ha stawu (przesadki I i-e j 
w /g  nom enk la tu ry  ka rp iow e j) p rodukc ja  pa lczaków  w yn ie ­
sie 150 kg  a waga 1 sztuk i palczaka sandacza 15 gr. w ó w ­
czas z 1 ha przesadki I i-e j o d łow im y  10.000 sztuk palczaków- 
Obszar s taw ów  ja k i na leży przeznaczyć na p rodukc ję  po l- 
czaków  sandacza na po trzeby całego k ra ju  w yn ies ie  za tym
1.000 ha.

Pow ierzchnię tę w ypadn ie  jednak uzupełn ić p o w ie rzch n ią  
I-ych  przesadek, p rzy  obsadzie przesadek I-y ch  w  ilo ś c i
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400.000 szt./ha przew idu ją , że manco obsady w yn ies ie  75% —  
o d ło w im y  z 1 ha 100.000 sztuk. Zapotrzebowanie nasze na 
obsadę II- ic h  przesadek, uw zg lędn ia jąc monco w  60%, w y ­
niesie na 1 ha —  95.000 szt. (10.000 szt. od łow u = 40% ob­
sady) na całą pow ierzchn ię  1000 ha II- ic h  przesadek —  
25.000.000 szt. Pow ierzchnia zatym  I-ch przesadek w ypad ­
n ie  —  250 ha (25.000.000 : loo.ooo/ha). Łączna zatem po­
w ie rzchn ia  p rodukcy jna  ośrodków  za ryb ien iow ych  na po­
trzeby p ro d u kc ji sandacza w  ilośc i ca 1 m il. kg  rocznie w y ­
niesie 1250 ha.

D la zaryb ien ia  tego obszaru, p rzew idu jąc  ja k  już w spom ­
n ia łem  w yże j obsadę przesadek I-ych  w  ilo śc i 400.000 szt/ha, 
w ypadn ie  mieć do dyspozyc ji 100.000.000 szt. w y lęgu  sanda­
cza (400.000 szt. x  250 ha). Z powyższego w yn ika , że p ro d u k ­
c ja  ik ry  na potrzeby ośrodków  pow inna, sądzę, w yn ieść m n ie j 
w ięce j podw ójną ilość potrzebnego na obsadę przesadek 
I-ych  w y lęgu  t. j. ca 200 m ilj. z iarn zapłon ionej ik ry . Jeżeli 
p rzy jm iem y, że od jedne j sam icy uzyskam y ca 200.000 szt. 
ik ry , wówczas zapotrzebowanie nasze na samice w y ra z i się 
liczbą 1000 sztuk. P raktyczn ie  jednak liczba ta pow inna być 
zw iększona pow iedzm y trz yk ro tn ie  do 3000 sztuk a do licza­
jąc do n ie j podw ójną ilość samców, do ca 10.000 sztuk. Za­
stanaw ia jąc się nad rentow nością  w ykonan ia  tego program u 
stw ierdzam y, że w p ły w  b ru tto  ze sprzedaży ca 1 m il. kg  
sandacza na ry n k u  w ew nętrznym  w ynos i zł. 200.000.000 
w  stosunku rocznym  (pro jektow ana przeciętna cena roczna 
w  um ow ie z C entra lą  Rybną). Cena eksportow a tego cen­
nego i poszukiwanego gatunku, ja k  w iadom o w ynos i zł. 360 
1 kg. Jeżeli p rzy jm iem y następnie, że koszt budow y 1 ha 
staw ów  tego typ u  w yn ies ie  zł. 400.000, wówczas p o k ryc ie  
tow arow e kosztów  budow y całej pow ie rzchn i stawów, k tó re  
w yn iosą  500.000.000 zł. (1250 x  4oo.ooo) uzyskam y w  ciągu 
trzech la t od czasu osiągnięcia zam ierzonej p rodukc ji. N ie ­
w ą tp liw ie  program  ten m usim y uznać za m aksym alny a w  
zw iązku z tym  należy zastanow ić się nad planem  jego stop­
n iow e j rea lizacji.

Sądzę, że optym alne rozm ia ry  ośrodka p ro d u kc ji palcza- 
k ó w  sandacza p o w in n y  w ynosić  oko ło  100 ha- Chodzi o to, 
że m anipu lac je  p rzy  tarle, a następnie p rzy  od łow ie  I-ych  
a wreszcie i II- ich  przesadek są znacznie trudn ie jsze n iż 
w  gospodarce ka rp io w e j i w ym agają  znacznie w iększe j do­
kładności i w iększego dozoru p rzy  pracy. Poza tym  nie mogą 
być prowadzone odrazu na zby t dużej przestrzeni, gdyż może 
to pociągnąć za sobą n ie term inow ość w  w yko n a n iu  poszczę-
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gó lnych  zabiegów hodow lanych  i w p łynąć u jem nie  na w y ­
n ik i p rodukc ji. W  w iększych  ośrodkach za ryb ien iow ych  
specja lizacja  p ro d u kc ji pow inna być rozczłonkowana, p rz y ­
czyn i część staw ów  pow inna  być przeznaczona na inne ga­
tu n k i (sieja, karp). O czyw iśc ie  postu la t ten w ysuw am  jako  
pewne początkowe założenie z uw ag i na to, że techn ika  m a­
sowej p ro d u kc ji m a te ria łu  zaryb ien iow ego sandacza n ie  zo­
stała jeszcze u nas w  pe łn i w ypracow ana i  opanowana i w y  
maga jeszcze praktycznego doskonalenia. P rzy jm u ję  zatym, 
że na leży przew idzieć organizację oko ło  12— 15 ośrodków  
za ryb ien iow ych  d la  sandacza.

Ponieważ gospodarka jez io row a jest już bardzie j zorga­
nizowana, rea lizację , program u należy rozpocząć od potrzeb 
gospodarki jez io row e j, odkłada jąc na d rug i p lan potrzeby 
gospodarki rzecznej, do czasu k ie d y  zostanie za fiksow any 
w yraźn ie j p lan o rgan izac ji gospodarki na rzekach,

W  zw iązku z tym  ośrodk i te w  p ierw szej ko le jnośc i po 
w in n y  powstać na teren ie pojezierza, gdzie muszą być bu­
dowane od podstaw, gdyż z b raku  na tym  teren ie gospo­
darstw  ka rp iow ych , ty lk o  parę ob iek tów  staw ow ych można 
będzie w  tym  k ie ru n ku  w ykorzystać. P rzystosowanie zaś 
gospodarstw  s taw ow ych na potrzeby zaryb ien iow e gospo­
d a rk i rzecznej jes t zupełnie uzasadnione i stosunkowo ła tw e 
w  w ykonan iu , gdyż o ile  na po jez ierzu b rak  jest stawów, 
o ty le  na teren ie w ie lk ic h  do lin , przez k tó re  p łyną  g łów ne 
nasze rzeki, gospodarstw  s taw ow ych jest dużo.

N ie  znaczy to jednak, aby można by ło  w  tym  celu w y ­
korzystać p ierwsze lepsze gospodarstwo karp iow e.

Po za w y typow an ie m  odpow iedn ich ob jek tów  staw o­
w ych  należy jednocześnie mieć na uwadze ew entua lną po­
trzebę ich  p rzebudow y i p rzystosow ania do specja lnych po­
trzeb p ro d u kc ji m ate ria łu  zaryb ien iow ego sandacza.

W  tym  w ypadku  chodzi m i o podkreślen ie, że n ie  ma 
zdaniem  m oim  w id o kó w  na to, aby p rzy  c iąg łych  próbach 
w prow adzen ia  p ro d u kc ji m ate ria łu  zaryb ien iow ego sandacza 
w  gospodarstwach staw ow ych, ja ko  ubocznej gałęzi p ro d u k ­
c ji, p rodukc ja  ta mogła is to tn ie  na leżycie  się rozw inąć. A b y  
uzyskać odpw ow iedn ie  rezu lta ty , zadanie to w  m oim  prze­
konan iu  na leży odw róc ić  w  tym  sensie, że w y typow ane  go­
spodarstwa stawowe, należy w ye lim inow ać z p ro d u kc ji k a r ­
p io w e j i nastaw ić je  specja ln ie  na p rodukc ję  sandacza po­
zostaw ia jąc ew. ka rp ia  w  tym  gospodarstw ie, ja ko  uboczny 
p ro d u k t hodow li. D opiero tak ie  postaw ien ie  spraw y może 
w m oim  przekonaniu wydać zam ierzone rezu lta ty .
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W  zestaw ieniu potrzebne j do h o d o w li pa lczaków  sanda­
cza pow ie rzchn i staw ów  w prow adziłem  przesadki I-sze re ­
zerw u jąc dla n ich  znaczny bądź co bądź obszar 20% ogólne j 
pow ierzchn i. Dotąd, o ile  m i w iadom o, system ten n ie  m ia ł 
szerszego zastosowania, dz ięk i czemu i p rodukc ja  m iała 
dużo cech przypadkow ości. Zresztą istn ie jące  hodow le tra k ­
tu ją  p rodukc ję  pa lczaków  sandacza jako  uboczną w  gospo­
darce ka rp iow e j. O p ie ra jąc się w  tym  względzie na w ła ­
snych doświadczeniach jeszcze przed w ybuchem  w o jn y , do­
szedłem do w niosku, że bez tego zasadniczego u ła tw ie n ia  
w  hodow li postęp b y łb y  bardzo zawodny. Zresztą m am y tu  
do czyn ien ia  z rybą  drapieżną i  konieczne jest p rzyn a j­
m n ie j jednorazow e przesortowanie obsady, aby m oż liw ie  za­
hamować kan iba lizm , k tó ry  i tak  doprowadza do tego, że 
z I i-e j przesadki od ław iam y norm aln ie  ca 20% obsady, 
m imo, że po od łow ie  z I-e j przesadki obsada ta jest uprzed­
n io  przesortowana. W  przec iw nym  razie m usie libyśm y się l i ­
czyć z jeszcze w iększym i stratam i. O czyw iśc ie  zaznaczam tu  
ty lk o  jeden, zresztą bardzo is to tn y  wzgląd, (kanibalizm ) po- 
pom ija jąc  szereg innych  ana log icznych do tych, k tó ry m i się 
k ie ru je m y  w  h o d o w li karp ia .

Bez zastosowania t. zw. row ów  na rybkow ych  w  gospo­
darce pstrągow ej gdzie rów nież m am y do czyn ien ia  z rybą  
drapieżną, w y n ik i p ro d u kc ji n a ryb ku  pstrąga b y ły b y  ró w ­
nież bardzo n ik łe . Jednym  z na jbardz ie j odpow iedz ia lnych  
zabiegów w  gospodarce sandaczowej —  jest sprawa od łow u 
do któ rego  n ie  można przystąp ić bez odpow iedn ich p rzygo ­
towań. O czyw iśc ie  p ie rw szym  w arunk iem  dobrego ośrodka 
p ro d u kc ji w in ie n  być dostateczny i  n iezaw odny d o p ływ  
w o d y  do stawów, u m oż liw ia jący  ustaw ienie w  odnośn iku 
m oż liw ie  n ieda leko od m nicha odp ływ ow ego skrzynek i r y ­
n ien do p rzechow yw an ia  i sortow ania (na bieżącej wodzie) 
od łow ionego n a ryb ku  sandacza.

Następnie od łów  n a rybków  pow in ien  się z regu ły ' odby­
wać n ie  przed a za m nichem  od p ływ o w ym  do pod ję te j pod 
rynną- m nicha odp ływ ow ego s ia tk i o odpow iedn ich w y m ia ­
rach oczek. Przy od łow ie  z I-ch  przesadek n a rybku  musi być 
u ży ty  t iu l g reck i o św ie tle  oczek ca 2 mm. Przy od łow ie  
II- ich  przesadek siatka s tynkow a (9— 10 mm). Rozpostarta 
na pa likach  i zanurzona częściowo w  specja lnym  w g łęb ie ­
n iu  pon iże j m nicha odp ływ ow ego sia tka od łow ow a o po­
w ie rzchn i paru m2 um oż liw ia  o d p ływ  w ody na dużej po­
w ierzchn i. U ła tw ia  to je j czyszczenie i system atyczne w y ­
b ieran ie  kasarkiem  narybku , k tó ry  przebyw a w  ten sposób
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stale w  wodzie. Zalecane w  sw oim  czasie przez N iem ców  
sztyw ne drew niane o d łó w k i za mnichem, uzbro jone w  siatkę 
m etalową, są bardzo n iepraktyczne w  użyc iu  gdyż stale się 
zapychają p rzyczyn i dużo n a rybku  przyciśn ię tego prądem 
do kra t, g in ie. Pozatym  o d łó w k i tego typ u  są bardzo kosz­
tow ne i d latego w in n y  być z użycia  w ye lim inow ane . W  a r­
ty k u le  n in ie jszym  n ie  m iałem  zam iaru om awiać dokładn ie  
te ch n ik i p ro d u kc ji n a rybku  sandacza. Powyższe uw agi czy­
n ię  ja k b y  na m arginesie, pragnąc podkreś lić  b łędy  i  n iedo­
ciągnięcia , k tó re  w  p rak tyce  często m ają m iejsce, a k tó re  
s topn iow o p o w in n y  być usuwane.

Muszę jeszcze poruszyć zasadniczą sprawę, k tó re j dotąd 
św iadom ie n ie  poruszałem a m ianow ic ie  sprawę zaryb ien ia  
je z io r czy też rzek n ie  na rybk iem  sandacza a zapłodnioną 
ik rą . Sądzę, że wszyscy będziem y zgodni uznając zaryb ian ie  
w ód palczakam i za wyższą i n ie w ą tp liw ie  skuteczniejszą 
form ę zaryb ian ia , n iż zaryb ian ie  ikrą . Pod tym  względem 
zarów no nasze w łasne obserwacje ja k  i obserwacje ro s y j­
sk ie  i am erykańskie, zwłaszcza w  odniesien iu  do zaryb ian ia  
w ód łososiem, są coraz bardzie j p rzekonyw u jące  i n ie  b ra ­
n ie  ich  pod uwagę, ze w zg lędu na związane z tym  w iększe 
koszty, b y ło b y  ja k  na jbardz ie j niesłuszne.

D latego też pozw o liłem  sobie przeprow adzić pew ien 
p rzyb liżo n y  rachunek odnośnie opłacalności tego zam ierze­
n ia  zapro jektow anego w  ska li ogó lnokra jow e j, celem udo­
w odnien ia , że p rzy  zastosowaniu w łaśn ie  te j wyższej fo rm y  
zaryb ien ia , u jęc ie  poszczególnych elem entów  na k tó rych  
można się oprzeć p rzy  przeprow adzaniu pewnego rachunku 
praw dopodobieństw o jes t ła tw ie jsze  i bardzie j p rzekonyw u­
jące n iż operowanie m ilia rd a m i sztuk ik ry , k tó ra  do danego 
zb io rn ika  będzie wprowadzona, a k tó ra  w  końcow ym  e fek­
cie może zarówno dać ja k  i  n ie  dać oczekiwanego rezultatu.

Ja osobiście doskonale pamiętam, bo w łasnoręcznie za­
ryb ie n ie  to z ram ien iu  Zw iązku  O rgan izac ji R ybackich  prze­
prow adziłem  na w iosnę 1935 ro ku  na Bugo-N arw i, k ie d y  do­
konane zaryb ien ie  w  ilo śc i 1 m il. sztuk zapłodn ione j ik ry , 
w praw dzie  w  w y ją tk o w o  sp rzy ja jących  w arunkach pogody 
da ło p ierwszorzędne rezu lta ty . W  parę bow iem  la t potem 
sandacz na tym  odcinku  rzek i zaczął się po ław iać, gdy 
przedtem  w cale tam  n ie  b y ł znany. N ies te ty  znam jednak 
ca ły szereg w ypadków  i tak ich , k ie d y  zaryb ien ie  ik rą  nie 
dało żadnych rezu lta tów . W n iosek z pow yższych rozważań 
można by  b y ło  sform ułow ać w  ten sposób, że zaryb ien ie  ik rą  
sandacza można stosować, nie na leży go jednak specja ln ie
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popierać. N a leży jeszcze om ów ić spraw y ta rlaków . W ed ług  
przytoczonego w yże j rachunku każdy 100 hek ta row y ośro­
dek pow in ien  być w yposażony w  ca 800— 1000 sztuk ta r la ­
ków . Jest to n ie w ą tp liw ie  duży ciężar w  gospodarstw ie, 
zwłaszcza, że m am y do czyn ien ia  z rybą  drapieżną, k tó re j 
stałe trzeba dostarczać odpow iedniego żywego pokarm u 
I w  zw iązku z tym  w łaśnie coraz w yraźn ie j w ysuw a  się po­
trzeba p ro d u kc ji zap łodn ione j ik ry  sandacza nie w  ośrodku, 
k tó rego  zadaniem jest p rodukc ja  palczaków, a bezpośrednio 
p rzy  jeziorze, gdzie sandacz p o ław ian y  jest masowo i gdzie 
sprawa jego przechow yw an ia  odpada. Zachodzi zatem po­
trzeba zorganizow ania nad tym i jez io ram i specja lnych sta­
c j i  zadaniem k tó rych  będzie:

1. O d łów  sandacza bezpośrednio przed tarłem ;
2. Sortow anie i p rzechow yw an ie  z łow ionych  sztuk do 

czasu ta rła ;
3. ' Przeprowadzanie ta rła  natura lnego metodą szwedzką

w  specja lnych skrzyniach.
4. N atychm iastow e pakow anie i w ysy łka  zapłodn ionej 

ik ry  do ośrodków  za ryb ien iow ych  dla dalszego pod- 
chowu, ew. w ysy łka  ik r y  dla ce lów  bezpośredniego 
zarybiania.

Po za p rodukc ją  palczaków, na leży rów n ież przew idzieć 
pewną prze jściow ą form ę p ro d u kc ji m ate ria łu  za ryb ien io ­
w ego sandacza w  postaci drobnego, jednom iesięcznego na­
ry b k u  ja k i od ław iam y z I-e j przesadki. Przy tym  system ie 
zaryb ian ia , k tó ry  n ie w ą tp liw ie  będzie bardzie j skuteczny n iż  
za ryb ian ie  ikrą , gdyż na jw iększe s tra ty  pow sta ją  w  p rzy ro ­
dzie w  stadium  la rw a lnym , staw y podchowowe, służące za 
p ierw szą przesadkę, muszą być usytuow ane bezpośrednio 
nad jeziorem , aby można b y ło  na rybek przepuszczać do je ­
z iora  z wodą ew. rozw ozić go na n ieda lek ie  odległości. Je­
że li chodzi o ko le jność prac to pom ija jąc  już  sprawę zaopa­
trzen ia  w  p ierw sze j ko le jnośc i gospodarki je z io row e j na na­
czelne m iejsce z pośród poruszonych zagadnień w ysuw a się 
n ie w ą tp liw ie  sprawa organ izac ji szeregu s tac ji zadaniem 
k tó ry c h  będzie masowa p rodukc ja  zapłodn ionej ik ry  sanda­
cza. Stacje tak ie  w in n y  powstać p rzy  w szystk ich  jeziorach, 
gdzie sandacz w ystępu je  masowo.

Pierwsze p róby w  tym  k ie ru n ku  zosta ły zapoczątkowane 
na w iosnę ub. r. nad jez iorem  Łeba. Przy próbach tych  oka­
zało się, że n a jp ra k tyczn ie j umieszczać sadze ta rłow e  n ie  na 
jez io rze  jako  tak im  a na d robnych  dop ływ ach do jeziora,
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gdzie m anipu low anie  sadzami jest znacznie ła tw ie jsze, gdyż 
odbyw a się bezpośrednio z brzegu. Pozatym  sadze ustaw ione 
są tu  na le kk im  p rzep ływ ie  i  zabepieczone są od ciągłego fa ­
low an ia , k tó re  z re g u ły  jes t bardzo uc iąż liw e  na dużym  je ­
ziorze- N a jw ażn ie jszą jednak kw estią  jes t ła tw ość zdobycia 
w  odpow iednim  te rm in ie  odpow iedn io  dużej ilośc i ta rlaków  
D latego też stacje na leży urucham iać ty lk o  nad tak im  je ­
ziorem, gdzie sandacz rzeczyw iście  w ystępu je  masowo (Jez. 
B ukow ieckie , Gardno, na Pomorzu Zachodnim  oraz szereg 
drobn ie jszych  jez io r w  Poznańskim) i od łów  jego jest sto­
sunkow o ła tw y . W  p rzytoczonym  p rzyk ładz ie  z Łeby, gdzie 
od łow y  sandacza stanow ią 2 kg  z ha, okazało się, że jez io ro  
to p rzy  m ałych stosunkowo odłow ach sandacza nie jes t od­
pow iedn ie  do uruchom ien ia  na n im  s tac ji p ro d u kc ji zap łod­
n ione j ik ry  sandacza, gdyż zdobycie ta rla kó w  na w iosnę jest 
tu  zby t trudne- D la w ym ien ionego celu na leży szukać je z io r 
o znacznie w iększe j ilo śc i odław ianego sandacza, gdzie zdo­
byc ie  ta rla kó w  jest m oż liw ie  ła twe. Po za koniecznością 
w prow adzen ia  zmasowanego zaryb ien ia  należy jednocześnie 
w prow adzić zw iększoną ochronę te j cennej ryb y , k tó ra  w y ­
ją tko w o  ła tw o  daje się odław iać. Bez zastosowania zaostrzo­
nej ochrony, akcja  za ryb ien iow a nie da łaby spodziewanych 
rezu lta tów .

Sądzę, że m iara ochronna dla sandacza pow inna być 
zw iększona do 45 cm co m n ie j w ięce j odpow iada wadze 1 kg 
sztuka. Odnośnie w ysun ię te j przezemnie no rm y za ryb ien io ­
w e j pa lczaków  sandacza w  ilośc i 100 szt./ha muszę zazna­
czyć, że tra k tu ję  ją  ja ko  norm ę w y jśc iow ą , k tó rą  następnie 
n ie  wcześniej jednak ja k  za la t 6— 8 można będzie sko rygo­
wać zarówno na plus ja k  i na minus, lub też w  n iek tó rych  
w ypadkach ca łkow ic ie  skasować, o ile  się okaże, że sandacz 
tra f i ł na dobre w a ru n k i natura lnego rozmnażania.

Przy zapoczątkowaniu jednak a kc ji masowego za ryb ia ­
nia, start, że się tak w yrażę, n ie  może się zacząć od n a jm n ie j­
szych liczb, k tó rych  się nie da w  przyszłości naw et uchw y 
cić a musi się oprzeć na liczbach wyższych, gdyż one je d y ­
n ie  pozwolą na w yc iągn ięc ie  tra fn ych  w n iosków  opartych 
na konk re tnych  i p rak tycznych  osiągnięciach. Co się zaś ty ­
czy w ysokości kosztów  budow y ośrodków  zaryb ien iow ych  
to n ie w ą tp liw ie  kw o ta  ta jes t uzależniona od tego w  ja k im  
stopniu zostaną na ten cel w ykorzys tane  już istn ie jące  go­
spodarstwa stawowe oraz od w ysokośc i kosztów  ich  przebu­
d o w y  celem przystosow ania ich dla potrzeb ośrodków  za­
ryb ien iow ych .
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W  tym  w ypadku  muszę zaznaczyć, że budowa p ro je k to ­
w anych ośrodków  p ro d u kc ji m a te ria łu  zaryb ien iow ego san­
dacza m usi być rów nież oparta o odpow iednie i poważne 
środk i finansowe, k tó re  je dyn ie  mogą pozw o lić  na to, że po­
trzeby w  zakresie p ro d u kc ji m ate ria łu  zaryb ien iow ego będą 
wreszcie postaw ione na odpow iednim  poziom ie.

Inż. M . Gierałtowski

r>R G R A B D A  E U G E N IU S Z

PROBLEM ZA R YB IEN IA  W Ó D  POM ORSKICH I  K O N ­
TROLA S A N ITA R N A  N A D  JEGO PRZEPROW ADZENIEM.

W ojew ództw o  Pomorskie, obok Pomorza Zachodniego, 
Gdańska, M azu rów  i W ie lko p o lsk i a po części i B ia łostoc­
kiego, należy do na jw ażn ie jszych  pod względem  ryback im  
obszarów Polski. Podstawę dla gospodarki rybne j Pomorza 
stanow ią jez io ra  zajm ujące obszar —  37.773 ha, da le j rzek i —
11.165 ha, a m in im a lną  ro lę  odg ryw a ją  gospodarstwa sta­
w ow e sztuczne —  1.352 ha. D latego też ca ły  prob lem  rybac­
tw a  pom orskiego m usim y rozpatryw ać pod kątem  jez io r- 
n ic tw a i k ie row ać w szystk ie  w y s iłk i ku  jego podniesieniu.

N a leży  na wstępie zaznaczyć, że choć jez io ra  czy rzek i 
należą do w ód natu ra lnych , n iesłusznie często określanych 
m ianem  ,,wód d z ik ich “ , m usim y upraw iać na n ich  tak  samo 
gospodarkę hodow laną ja k  na wodach sztucznie u tw o rzo ­
nych, choć opartą na innych  założeniach. W  dzis ie jszych 
czasach jest n ie do pom yślen ia  stosowanie w y łączn ie  gospo­
d a rk i eksp loa tacy jne j, je ś li chcem y osiągnąć trw a łe  k o rz y ­
ści z wód.

Dziś ryb a k  zawodow y, gospodaru jący na wodzie n a tu ra l­
nej, m usi być hodowcą i to hodowcą doskonale obznajm io- 
nym  z p rzy rodn iczym i w a runkam i swego obiektu. N ie  
uw zg lędn ien ie  w a ru n kó w  przyrodn iczych , m y lna  lub dew a­
stacyjna  p o lity k a  od łow u, w p ły w a ją  natychm iast na za­
chw ian ie  rów now ag i b io log iczne j zb io rn ika  wodnego i mogą 
spowodować n ieob licza lne  sku tk i gospodarcze. Jest to  m o­
m ent n iezm iern ie  w ażny i w  pode jm ow an iu  zagadnień r y ­
back ich  na Pomorzu m usim y zw róc ić  baczną uwagę na czło­
w ieka.

R ybak tu te jszy  w  p rzec iw ieństw ie  do w ie lu  innych  te re ­
nów, należy do elem entu m iejscowego, od daw ien dawna
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zespolonego ze sw ym  fachem. W y ro b ił w  sobie w ie ko w ym  
dośw iadczeniem  z żyw io łem  w odnym  no rm y postępowania, 
k tó re  pozw ala ją  mu rozum ieć i tra fn ie  oceniać gospodarcze 
m ożliw ośc i szeregu poczynań. N ie  na leży przez to  rozumieć, 
że sprawa szkolenia now ych  kadr ryback ich , czy stosowania 
ulepszeń jest zam knięta. Przeciwnie, idąc z postępem w iedzy 
trzeba unowocześnić stare m etody postępowania now ym i, 
n ierzadko trzeba będzie stoczyć w a lkę  ze s ta rym i naw ykam i, 
jednym  słowem  trzeba będzie rybaka-fachow ca wciągnąć 
w  orb itę  now ych  poczynań. M us im y też dobrze pamiętać, 
b y  w  procesie n ieun ikn ionych  przem ian gospodarczych 
i  społecznych nie zatracić tych  na tu ra lnych  w artości, ja k ie  
w nosi w  gospodarkę narodow ą r y b a k  z a w o d o w y  P o ­
m o r z a .  Inaczej możemy doznać w ie lu  niepowodzeń.

W  now ej rzeczyw istości, w a rtośc i fachowe i m oralne r y ­
baka pom orskiego muszą znaleźć pe łny  rozw ój.

N ie  zapom inajm y, że praca rybaka  jest bardzo ciężka, że 
p o ło w y  odbyw a ją  się nie ty lk o  w  dzień i latem , ale także 
nocą, jes ien ią  a naw et zimą. N ierzadko ryb a k  p racu je  na 
w odzie w  ciemną noc, naw pó ł m okry, na w ie trze  lub mrozie 
i n ie  ła tw o  m oże być zastąpiony przez siłę  najemną. P om ija ­
jąc już  konieczność d ług iego szkolenia w  zawodzie, n ie  
każdy ro b o tn ik  zgodziłby się za dobrą opłatą pracować 
w  w arunkach rybaka, a przecież rybac tw o  n ie  na leży do n a j­
lep ie j op łaca lnych zawodów. Jeśli n ie  w yko rzys ta m y na le ­
życie  te j m iłośc i do zawodu to możemy stanąć wobec d y le ­
m atu b raku  odpow iedn ie j s iły  roboczej.

W  obecnym procesie soc ja lizac ji gospodarki Państwo 
prze ję ło  szereg w iększych  ob iek tów  w odnych, co n ie w ą tp li­
w ie  uznać na leży za czynn ik  gospodarczo dodatni, gdyż Pań­
stwo swoim  potencja łem  gospodarczym  może w łożyć  na po­
czątek ta k i w k ła d  w  gospodarstwo, na ja k i p ryw atnego 
u ży tko w n ika  nie będzie stać. Trzeba będzie ty lk o  dołożyć 
starań, by  personel zarówno k ie ro w n iczy  ja k  i roboczy sk ła ­
da ł się z fachow ych rybaków , b y  sprawa po łow ów  i gospo­
d a rk i je z io row e j nie b y ła  regulow ana jedyn ie  sposobem 
urzędniczym  „od  b iu rka “ pam iętając, że sku tk i gospodaro­
w an ia  ryback iego  są w idoczne dopiero po k i lk u  latach, gdy  
na in te rw enc ję  często już późno.

Część w ód drobnych, rozrzuconych w  teren ie będzie zbyt 
uc iąż liw a  dla adm in is trac ji państw ow e j i te siłą  rzeczy, będą 
m us ia ły  pozostać w  eksp loa tac ji drobnego uży tkow n ika . Te 
reny  rybackie , z ra c ji swego rozproszenia terenowego, na­
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leżą naogół do trudnych  z punktu  w idzen ia  adm in is trac ji 
i d latego udzia ł czynn ika  fachowego musi być szczególnie 
respektowany.

Jak już wspom niałem  rybak  musi być hodowcą, to zna­
czy musi stosować szereg zabiegów hodow lanych, pozw ala­
jących  na w ydatne zw iększenie m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  
danej wody. N ie  t e n  r y b a k  c o  ł o w i ,  a l e  t e n  c o  
u m i e  w y h o d o w a ć  r y b ę .

Jedną z podstaw ow ych czynności ryback ich  obok um ie­
ję tnośc i racjona lnego eksploatow ania w ód jest za ryb ian ie  
W ięce j — zaryb ian ie  jest tą czynnością, k tó ra  określa w a r­
tość rybaka, zarówno zawodową ja k  i społeczną.

R yby odznaczają się stosunkowo dużą płodnością, ale też 
n ik ły  procent w y lęgu  dochodzi do do jrza łośc i p łc iow e j. P rzy 
za ryb ian iu  wód ten moment m usim y brać pod uwagę. D la ­
tego też dla la ika  mogą się w ydaw ać nieraz dziw ne c y fry  se­
tek tys ięcy  a naw et m ilio n ó w  z ia rn  ik ry  w rzucanych  do 
wody. Żeby um oż liw ić  rybom  rozw ó j na tu ra lny , ryb a k  
chroni, szczególnie w  okresie rozrodu, m iejsca ta rliskow e, 
nie n iepoko i ryb  w  okresie ta rła  (zakaz po łow u narzędziam i 
c iągn ionym i, ochrona w  okresie rozrodu); gdy to n ie  w y ­
starcza stosuje sztuczne zaryb ian ie . W  tym  celu w y ła w ia  
do jrza łe  p łc iow o  osobn ik i w  okresie ta rła  i przeprowadza 
sztuczne zapłodnienie ik ry . Zapłodnioną ik rę  bądź w y lęga  
w  jeziorze, bądź w  specja ln ie pobudow anych w ylęgarn iach-

Choć stan w y lę g a rn i można uważać za zadaw ala jący to  
jednak nie w yczerpu ją  one całości zagadnienia. W  w ie lu  
w ypadkach aby uczyn ić zaryb ian ie  bardzie j w a rtośc iow ym  
należy w yp rodukow a ny w  w y lę g a rn i m ateria ł ry b n y  pod- 
chować na t. zw. palczaki. Za ryb ian ie  ryb ka m i podchowa- 
nym i p rzyna jm n ie j przez jeden sezon le tn i ma ogromne zna­
czenie, gdyż pozwala prze trzym yw ać ry b y  w  n a jk ry ty c z - 
n ie jszym  okresie ich życia  w  w arunkach na jdogodnie jszych 
a tym  samym uczyn ić zaryb ian ie  bardz ie j rentow ne i pewne. 
Podchowanie m ate ria łu  w ylęgow ego przeprow adzają 
gospodarstwa w ylęgow e albo ośrodki zaryb ien iow e. N ies te ty  
na teren ie Pomorza jeszcze b rak  dostatecznej ilośc i tych  
ośrodków. Dotychczas istn ie jące  ośrodk i są to przeważnie 
gospodarstwa karp iow e, k tó re  ty lk o  w  n ie w ie lk im  procen­
cie p roduku ją  lina, rzadzie j sandacza dla ce lów  za ryb ien io ­
w ych.

Postulatem na najb liższe lata jest u ruchom ien ie  na Po­
morzu k ilk u  ośrodków, p roduku jących  m ateria ł obsadowy
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w yłączn ie  pod kątem  potrzeb je z io rn ic tw a  i rzek.
Inspekto ra t Rybactw a Urzędu W o jew ódzk iego  Pom or­

skiego zap ro jek tow a ł w  p lan ie  6-le tn im  uruchom ien ie  150 ha 
ośrodków  zaryb ien iow ych .

Inną form ą podchow u w y lęgu  są s taw k i p rzy jez io row e, 
urządzone zaledw ie w  n ie w ie lu  gospodarstwach Pomorza. 
Ideałem  b y ło h y  opatrzenie każdego w iększego gospodar­
stwa w  om awiane staw ki. U rządzenia te służą bow iem  do 
w y lę g u  i podchowu ryb  przez k ilk a  tyg o d n i łub  m iesięcy 
w  bezpośrednim  sąsiedztw ie w ody  p ro d u kcy jn e j i spe łn ia ją  
ro lę  loka lnego ośrodka zaryb ien iow ego dla potrzeb w łasnych  
danego gospodarstwa a często i sąsiednich, położonych 
w  pobliżu. W yk ładan ie  do n ich  zaoczkowanej ik ry , p rzyw o ­
żonej z w y lęga rn i, zam iast w rzucan ia  je j bezpośrednio do 
jez iora , jest n iezm iern ie  pożytecznym  zabiegiem za ryb ie ­
n iow ym .

Z chw ilą  prze jęcia  przez Państwo w iękśzych  gospodarstw 
ryback ich  sprawa budow y s taw ków  p rzy je z io ro w ych  musi 
być ja k  na jszybc ie j zrealizowana-

Jednym  z na jcenn ie jszych  ga tunków  w ód pom orskich 
jest węgorz. Z a ryb ian ie  do czasu w o jn y  uskuteczn ia liśm y 
m łodym  narybk iem  t. zw. montee, łapanym  u w ybrzeży A n 
g lii. W obec trudności pozyskania m ate ria łu  zagranicznego 
czyn i się p róby  w yko rzys tan ia  m ate ria łu  k ra jow ego  wstępu­
jącego z morza do naszych rzek. W  roku  1948 ty tu łe m  próby 
Pom orskie Tow. R ybackie  dz ięk i in ic ja ty w ie  swego członka 
m istrza  ryback iego  Fabiana M a linow sk iego  z Rafy zorgan i­
zow a ło  od łów  węgorza n iem iarowego. O d łow iono  518,25 kg 
w ilo śc i ok. 12.000 sztuk i przerzucono na jeziora. W p ra w ­
dzie jest to węgorz już zna jdu jący  się w  k ra ju  i teo re tycz­
n ie  n ie  zw iększa popu la c ji w ęgorzow ej, ale n ie  zapom i­
na jm y, że wobec is tn ien ia  licznych  przeszkód w  biegu w ód 
n ie  zawsze ma możność dostania się do w łaśc iw ych  sobie 
żerow isk- A k c ja  ta będzie kon tynuow ana  w  roku  bieżącym  
bardzie j in tensyw nie .

Sztuczne zaryb ian ie  ma jeszcze jeden w ażny aspekt go ­
spodarczy, gdyż przeprowadzone ce low o pozwala na podn ie­
sienie w yda jnośc i zb io rn ika . W iększość je z io r pom orskich 
została m ocno zdewastowana w  okresie w o jennym , w ie le  
z n ich  s trac iło  cenne gospodarczo ga tunk i ja k  sielawa, san­
dacz i s ta ły  się domeną mało w a rtośc iow e j drobne j ry b y  ja k  
krąp, okoń, jazgarz, u k le ja  i inne, wreszcie w sku tek  n ie ­
opatrznego w prow adzen ia  obcych ga tunków  np. raka ame­
rykańsk iego , s ta ły  się gospodarczo ja ło w ym i. Z a ryb ia jąc  od­
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pow iedn im i gatunkam i w p ływ a m y  na zmianę w yda jnośc i 
u ży tko w e j i podnosim y w artość gospodarczą wód. Na p rzy ­
k ład  na w ody  opadnięte przez raka am erykańskiego stosu­
jem y  silne obsady węgorzem, k tó ry  doskonale się n im i żyw i. 
W  jez io rach  o dużej ilo śc i d robn icy  —  chwastu ryb iego  da­
je m y  zwiększone p o g ło w ie . d rap ieżn ików  (szczupak, san­
dacz). Jednym  słowem  zam ieniam y mięso m ało w artośc iow e 
na w ysokow artościow e. I tu  w łaśn ie  potrzeba dobrego fa­
chowca, k tó ry  p o tra fi na leżycie  ocenić i pok ie row ać akcją, 
by  dała na leży ty  pożytek. T ym  bardzie j, że nie zawsze dają 
się te rzeczy w y lic z y ć  z o łów k iem  w  ręku.

Celem na najb liższe la ta  będzie podniesienie w yda jnośc i 
wód pom orskich  z 26 kg/ha na cona jm n ie j 35 kg/ha.

M ów iąc  o zagadnieniu za ryb ian ia  n ie  sposób pom inąć 
zagadnienia zdrow otności ryb  ściśle z n im  związanego- Pod­
n iesien ie  zdrow otności ryb  to zm niejszenie kosztów  za ry ­
b iania, to podniesienie gospodarcze wód.

N ies te ty  akcja  zwalczania chorób zakaźnych i in w a z y j­
nych  (pasożytniczych) napotyka  na w ie lk ie  trudności. N ie  
na leży zapominać, że m am y do czyn ien ia  ze zb io rn ikam i na­
tu ra ln ym i, że lekarz  ich tiopa to log  n ie  ma m ożliw ośc i techn i­
cznej w yb ran ia  w szystk ich  chorych  ryb  z jez io ra  czy rzek i 
i  poddania ich  okreś lonym  zabiegom leczniczym . „Leczenie“ 
w  dużej m ierze zawodzi, „s tw ie rdzen ie “ choroby n ie  daje 
tych  w artośc i p o zy tyw n ych  ja k ich  wym aga interes gospo­
darczy, pozostaje trzecia  ostateczność, żm udniejsza w  p ro ­
cedurze ale i dająca bezsprzecznie najlepsze re zu lta ty  -— 
„zapob iegan ie“ . Na tym  odc inku  musi być szczególnie roz­
w in ię ta  w spółpraca służby zdrow ia  ze służbą hodowlaną- 
W spółpraca tych  dw u czynn ików  da dopiero e fekt p ra k ­
tyczny.

Jak m ożem y zapobiegać chorpbom  ryb?
Przede w szystk im  usunąć te czynn ik i, k tó re  będą sprzy­

jać ich w ystępow an iu  i rozprzestrzenian iu. Na czoło w ysuw a 
się akc ja  sanitarna, zm ierzająca do usuwania zanieczyszczeń 
w ód przez śc iek i kloaczne i z lew y przem ysłowe. Jest to  za­
gadnienie samo w  sobie.

D rug im  czynn ik iem  będzie zapobieganie rozprzestrzenia­
n iu  się chorób- Jedną z w ażn ie jszych czynności będzie w y ­
k luczen ie  za ryb ian ia  m ateria łem  zakażonym. O środk i za ry ­
b ien iow e, produku jące  m ateria ł obsadowy dla in n ych  go­
spodarstw  muszą uzyskać św iadectw a zdrow otności dla w y ­
produkow anego m ateria łu . Zespolenie tych  ośrodków  w  ręku  
Państwa u ła tw i kon tro lę .
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Zagadnienie powyższe regu lu je  pismo okó lne M in is tra  
R o ln ic tw a  i R. R. z dnia 30. I. 48 w  spraw ie zgłaszania cho­
rób  ryb  i k o n tro li m ateria łu  zarybieniowego.

Państw ow y In s ty tu t W e te ry n a ry jn y  w  Puławach zorga­
n izow a ł pięć Zak ładów  Chorób Ryb, k tó re  m ają pow ierzoną 
op iekę sanitarną had stanem zdrow otnym  gospodarstw  ry b ­
nych. O ddzia ł w  Bydgoszczy (ul. Sw. T ró jc y  35) spraw uje 
opiekę na teren ie  w o jew ództw a  pom orskiego, gdańskiego 
i  szczGcinskiGcjo.

Ażeby można b y ło  prow adzić skuteczną akcję  należy 
w  p ierw szym  rzędzie zapoznać się ze stanem is tn ie jącym , to 
znaczy poznać stan zd row o tny  danego terenu. M us im y spo­
rządzić mapę w ystępow an ia  poszczególnych schorzeń. D la ­
tego to  w szelk ie  in fo rm ac je  uzyskane z terenu m ają dużą 
wartość. Szczupły osobowo personel Zakładu Chorób Ryb 
n ie  jest w  stanie dotrzeć do w szystk ich  ob iek tów  rybackich- 
Przesłanie chorego okazu, bądź podanie do w iadom ości bę­
dzie cenną współpracą.

N a terenie Pomorza i sąsiednich czo łow ym  zagadnieniem 
chorobow ym  jest raczek pasożytn iczy Ergasilus sieboldii- 
Pasożytuje on g łów n ie  na lin ie , ponadto na sie law ie, szczu­
paku  i innych  rybach. Są jez io ra  gdzie od la t w yg inę ła  cała 
obsada linow a. S tra ty  sięgają w  m ilio n y  z ło tych. N ie  znamy 
jeszcze w szystk ich  w a runków  b io log icznych  rozw o ju  raczka. 
Badania nad tym  zagadnieniem  zosta ły w łączone do p lanu 
państwowego. Na razie co m ożem y zrob ić to  przestrzegać by 
nowe ośrodk i ryback ie  nie zosta ły  n im  zarażone, dlatego tak 
skrupu la tn ie  ko n tro lu je m y  m ate ria ł obsady lina.

S T A N IS Ł A W  B E R N A T O W IC Z  

Giżycko

RYBAK L IN IO W Y

Z pośród w szystk ich  trudności te renow ej gospodarki 
ryb n e j na jez iorach n ie w ą tp liw ie  do na jpow ażn ie jszych  na­
leży  zaliczyć b rak dostatecznej ilośc i w y k w a lif ik o w a n y c h  
ryb a kó w  lin io w y c h  t. j. tych  ludzi, k tó rz y  ram ieniem  pracu ją  
p rzy  sieciach i w iosłach.

B rak tego rodza ju  ludz i na M azurach i W a rm ii odczu­
wano już w  1945 roku, a obecnie po u p ływ ie  pe łnych  3-cn 
la t sy tuac ja  n ie  u leg ła  popraw ie  pod tym  względem, a prze­
c iw n ie  znacznie się pogorszyła. Tu i ów dzie pozosta li r y ­
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bacy-autoch ton i są przeważnie ludźm i starym i, n ie bardzo 
nadają się już  do p racy na wodzie, a wartość ich  w  ryb a ­
c tw ie  g łów n ie  polega na znajom ości k o n fig u ra c ji dna jezior. 
Są to z m a łym i w y ją tk a m i z ru tyn izow an i n iew odzia rze-ło - 
w ią cy  rybę ty lk o  sieciam i c iągn ionym i i z trudnością  dają 
się nakłan iać do stosowania innych  m etod po łow u. Stąd też 
po w o jn ie  organizu jąc rybac tw o  na tych  terenach w  zasa­
dzie trzeba b y ło  oprzeć się na elemencie n ap ływ ow ym  re ­
k ru tu ją cym  się z różnych zawodów. Ludzie ci na Z iem iach 
O dzyskanych w  w iększości w ypadków  rybactw em  zaczęli 
się parać zupełn ie przypadkow o. Początkowo zajęcia nie 
by ło , a tu  i ów dzie pozostałe pon iem ieckie  sieci i łodzie  r y ­
backie, oraz nieznaczne c iężary za uży tkow an ie  w ód w  po­
staci kon tygen tów  ryb, b y ły  zachętą w  tym  względzie.

W  m iarę norm ow ania  się stosunków  coraz w yraźn ie j za­
czął się zaznaczać odp ływ  —  tych  p rzypadkow ych  ludz i 
w  rybac tw ie  —  do swoich w łaśc iw ych  zawodów. Następnie 
przyszła  n iepom yślna ko n iu n k tu ra  dla rybaków  s łodkow od­
nych  w  postaci n isk ich  cen na rybę, w ysok ich  cen sieci, 
b raku  taboru p ływ ającego, kosztów  dzierżawy, zaryb ian ia  
i innych.

P rzyczyn iło  się to do szybkiego przerzedzenia szeregów 
ryback ich , n iew dzięczny zawód zaczęli opuszczać n ie  ty lk o  
n ie fachow i rybacy, ale także częściowo i fachowcy. W  re ­
zu ltac ie  czego odczuwa się ogrom ny n iedobór liczebny ry b a ­
kó w  lin io w ych , a z d rug ie j s trony pozosta li rybacy  w ym a­
gają fachowego przeszkolenia. Dziś w iększość rybaków  nie 
ty lk o  n ie  posiada elem entarnych i podstaw ow ych w iadom o­
ści o środow isku  w odnym  i o ryb ie , ale przeważnie n ie  po­
tra f i p raw id łow o  zm ontować sieci, ani też n ią  łow ić . Cała 
um ie ję tność tych  ludz i sprowadza się do ciągania n iew odów  
i p rzyw łok . M iędzy in n ym i tu  w łaśnie leży p rzyczyna m ałej 
e fek tyw nośc i p racy  na wodzie tego rodza ju  rybaków .

W obec tak iego  stanu rzeczy zachodzi konieczność szko­
len ia  kadr rybaków  lin io w y c h  na doryw czo organ izow anych 
K ursach  Rybackich, bow iem  is tn ie jące  Szkoły R ybackie  
szkolą ryb a kó w  na w yższym  poziom ie. Jak dotychczasowe 
dośw iadczenia w skazu ją  tego rodza ju  ku rsy  nie zawsze 
osiągają zam ierzony cel, składa się na to szereg różnych 
przyczyn. Podawanie różnych w iadom ości rybakom  zgroma­
dzonym  na kurs ie  w  fo rm ie  w yk ła d u  przynosi im  zazwyczaj 
ty lk o  m in im a lną  korzyść. N aw et na jp rzys tępn ie j i n a jp ię k ­
n ie j w yg łoszony w y k ła d  m ija  m im o uszu słuchaczy, gdyż



ludzie  ci z re g u ły  n ie  będąc p rzyzw ycza jen i do in te n syw ­
nego m yślen ia  n ie  nadążają za m yślą  w yk ła d o w cy , a n o ­
ta tk i ich  w  na jlepszym  w ypadku  są fragm entaryczne, trudne  
do odczytan ia i  n ie odtw arza ją  całości. Ponieważ trw a n ie  
ku rsu  jest związane z kosztam i, w ięc  czas jes t ta k  szczelnie 
w yp e łn io n y  w yk ła d a m i i  pokazam i, że uczestn ik  n ie  ma 
c h w ili w y tchn ien ia  d la  uporządkow ania zdobytych  w iado ­
mości. W  rezu ltac ie  czego staje przed K om is ją  egzam ina­
cy jn ą  z bardzo u łam kow ym i i  n ie u trw a lo n ym i w iadom o­
ściam i, k tó re  w  szybkim  czasie zn ika ją  bez śladu.

Działalność w ięc K ursów  R ybackich  opartych  l i  ty lk o  na 
w yk ładach  w łaśc iw ie  n ie  szko li rybaków , a sprowadza się 
do rozdawania dyp lom ów  m istrzów  i starszych ryb a kó w  lu ­
dziom  bardzo słabo lub  wcale n iep rzygo tow anym  do pe łn ie ­
n ia  trudnego i bardzo odpow iedzia lnego zawodu rybaka.
0  ile  tak  da le j pó jdz ie  to w artość tych  dyp lom ów  spadnie 
do zera, a to chyba n ie  jes t in tenc ją  o rgan iza to rów  K ursów  
rybackich? Teren czeka na ryb a kó w  fachowców , a n ie  na d y ­
p lom ow anych la ików , k tó rz y  ty lk o  p od ryw a ją  a u to ry te t sta­
rych  i zasłużonych m is trzów  ryback ich .

Ten stan rzeczy jes t w y n ik ie m  absolutnego b raku  lite ra ­
tu ry  popu la rne j, p rzystępne j d la  rybaka  lin iow ego  —  odno­
śnie zagospodarowania w ód o tw artych . Popularne w y d a w n i­
c tw a tego rodza ju  n ie w ą tp liw ie  c ieszy łyby  się duży popy­
tem, co p o k ry ło b y  c a łk o w ity  koszt ich  w ydania . W dzięczne 
tu  pole m ają naukow cy  z różnych dziedzin rybactw a
1 Z w ią zk i Rybackie, k tó ry c h  zadaniem b y ło b y  zm ontowanie 
te j rzeczy pod względem  organ izacy jnym  i  finansow ym . 
Czas nagli, a o tych  sprawach nadal jes t c icho i głucho- 
N aukow cy  w  Zakładach za jm u ją  się różnym i problem am i 
i dociekan iam i, a nie ma tak ich , k tó rz y b y  zechcie li z popu­
la rn ym i opracow aniam i zawędrować pod strzechy rybackie-

O św iecenie rybaka  lin iow ego  n ie  ty lk o  jest ważne dla 
gospodarki rybne j, ale także i d la samej nauki. Zdobyw anie  
różnorakiego m ate ria łu  naukowego zawsze napo tyka ło  na 
znaczne trudności, gdyż n ie  b y ło  dostatecznej ilośc i św ia t­
ły c h  rybaków , k tó rzyb y  p o tra f ili iść na rękę p racow n ikom  
nauki. Z chw ilą , gdy rybacy  będą na odpow iedn im  poziom ie 
w te d y  może być rea lizow ana ich współpraca z naukow cam i 
w  dziele badania jez ior.

A bs tynenc ja  naszych badaczy od pisania prac popu la r­
nych  jest bardzo charakte rystyczną i zastanawiającą, a prze­
cie napisanie dobre j p racy popu la rne j i  p rzystępne j dla sze­
ro k ich  mas jest n ieraz znacznie trudn ie jszą  i pożytecznie jszą
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rzeczą, n iż n ie jedna praca naukow a —  o ile  n ie  naukow cy te  
k to  ma zająć się ty m i opracow an iam i! —  C i co w ięce j mają, 
w in n i i w ięce j z siebie dać —  tego w  p ie rw szym  rzędzie r y ­
bak lin io w y  czeka od nauki. Skoro prace będą napisane to  
napewno znajdą się ś rodk i na ich  w ydanie , tym  bardzie j, że 
p o p y t na n ie  będzie zapewniony. N ie w ą tp liw ie  i  M in is te r­
s tw o R o ln ic tw a i Reform  R olnych w  tym  względzie  p rz y j­
dzie z pomocą rybactw u , gdyż obecnie dużo się w yd a je  w a r­
tośc iow ych  prac popu la rnych  w  p iękne j szacie gra ficzne j 
z różnych  dziedzin ro ln ic tw a  za w y ją tk ie m  rybactw a. Jed­
nak  z tego impasu rybac tw o  m usi znaleźć w y jśc ie , n im  to 
jednak nastąpi sporo jeszcze u p łyn ie  czasu.

Obecnie żeby K u rsy  R ybackie  m og ły  znaleźć się na w y ­
sokości zadania i odpow iedn io  przeszkolić rybaków  musi 
być spe łn iony szereg w a runków  z pośród k tó ry c h  na jw aż­
n ie jszym i są:

1. Dostarczenie na d ługo przed Kursem  w szystk im  s łu ­
chaczom kom p le tu  w yk ła d ó w  odb itych  na pow ie laczu 
z lic zn ym i i p rze jrzys tym i ilus trac jam i.

2. Uzupełn ien ie  w y k ła d ó w  pokazam i go tow ych  prepa­
ra tów  oraz ćw iczen iam i m ik ro sko p ijn ym i (pospolite 
fo rm y p lanktonu) i m akroskopow ym i (flora, fauna 
i anatom ia ryb).

;3. Zw rócen ie  specja lne j uw ag i na montaż różnych  sieci 
ze szczególnym  uw zględn ien iem  im pregnac ji i p ra w i­
d łowego ich  stosowania.

4. O m ów ien ie -podstaw  ekonom icznych gospodarki je ­
z io row e j w  nowoczesnym  u jęc iu .

W  ten sposób ryb a k  p rzybyw a jąc  na kurs będzie zo rien ­
tow any w  całości m a te ria łu  i  będzie w  stanie korzystać 
w  pe łn i z w y k ła d ó w  i pokazów. Ponadto m ając w y k ła d y  na 
p iśm ie  będzie m ógł do n ich  i  potem  n ie je d n o kro tn ie  w rócić, 
by  u trw a lić  ew. skorygow ać posiadane wiadomości.

I_\'Ż. G R O C H Ó W  A L S K I J E R Z Y

O JEDNOLITE OKREŚLENIA W  GOSPODARCE  
STAW O W EJ.

W  gospodarce rybne j posiadam y już  ta k  duży dorobek 
naukow y, dośw iadcza lny i  p rak tyczny , że można śm iało 
¡uznać że n ie  ustępu jem y pod tym  względem  in n ym  pań­

s tw o m .
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Zarów no do zastosowania w  praktyce , ja k  też dla c e ló w  
szko len iow ych, d la  p iśm ienn ic tw a itp. konieczne jest w p ro ­
wadzenie je d n o lity ch  określeń czy to poszczególnych rocz­
n ikó w  ryb , czy też naw et poszczególnych okresów  ich  życia, 
d la każdego ga tunku  oddzieln ie.

Zagadnieniem  tym  pow inna zająć się specjalna kom is ja  
a w y n ik i je j p racy opub likow ane w  Przeglądzie Rybackim  
będą podstawą i w spó lnym  język iem  dla całe j naszej braci 
ryback ie j, zarówno kszta łcącej się, ja k  rów nież w yszko lone j 
czy w ykszta łcone j.

Celem u ła tw ien ia  prac proponow anej kom is ji, apelu ję  do 
w szystk ich  ko legów  ich tio logów , b y  każdy w  dziedzin ie swej 
specjalności zechciał w ypow iedz ieć się na pow yższy temat 
w  Przeglądzie Rybackim .

O tym  że tak ie  po trak tow an ie  spraw y jes bardzo po­
trzebne niechże posłużą następujące p rzyk ła d y  z dz ia łu  sta­
w ow e j gospodarki ka rp iow e j.

M łode k a rp ik i w y lę g łe  z ik ry  w  ta rlisku , skoro ty lk o  do­
staną się do przepustk i i tam p rzyb io rą  sw ój m in ia tu ro w y  
feno typ  ka rp ia  są nazwane narybk iem  karp ia . W  szeregu go­
spodarstwach zamiast określen ia  „n a ryb e k “ używ a się ró w ­
nież „za ryb e k “ .

A le  tego jeszcze mało, gdyż tę nazwę noszą one bardzo- 
długo. N a rybek  lub zarybek od ław iam y z przepustek i  w  
tym że roku  da jem y do przesadek- Jesienią od ław ia jąc  prze- 
sadki od ław iam y dale j na rybek lub zarybek. W iosną po p rze­
z im ow aniu  używ am y dale j tych  samych określeń.

N ie jedno kro tn ie  słyszałem  koleżeńskie dyskusje, a naw et 
sprzeczki na temat, k tó re  z tych  określeń jest w łaściwe. H o ­
dowca zarybku  up ie ra ł się p rzy  swoim , a hodowca narybku  
też n iechc ia ł ustąpić. I n ieraz po parogodzinnej dyskus ji roz­
chodz ili się z n iczym , up iera jąc się jeszcze s iln ie j, że każdy 
z n ich  ma rację.

To samo jest rów nież w  naszej literaturze- Na tym  jednak 
jeszcze nie koniec. W sku tek  tego że pewna nazwa n ie  jest 
ściśle przyw iązana do ściśle określonego okresu życia  ryb y , 
zachodzą n ie jedn okro tn ie  jeszcze da le j posunięte n iedok ład ­
ności, a m ianow ic ie : Spotkałem  już  k ilk a k ro tn ie  w  swej 
p rak tyce  rybaków , k tó rz y  na p iękn ie  w y ro śn ię ty  na rybek 
o wadze oko ło  10 dkg. sztuka m ó w ili k roczk i, i odw ro tn ie  
zabiedzone niedorośn ięte dw u le tn ie  k a rp ik i o wadze nieraz 
k i lk u  dkg. sztuka są w  bardzo w ie lu  w ypadkach nazywane 
narybkiem .
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W  przytoczonych ostatn io  w ypadkach —  przyk ładach w i­
dać że nazwa byw a  p rzyw iązyw ana  n ie  do w ie ku  ryb y , lecz 
do je j w ie lkośc i. Podobnych p rzyk ładów  z podaniem  m ie j­
scowości i nazw isk m ożnaby przytoczyć bardzo w ie le . A n a ­
logiczne stosunki panu ją  rów nież w  każdej inne j dziedzin ie  
naszego rybactw a  słodkowodnego. Może n ie  są one ta k  ja ­
skrawe, ale to  dlatego, że stawowa gospodarka ka rp iow a  
jest najpowszechniejsza i najczęściej z n ią  spo tykam y się, 
gdyż zatrudn ia  stosunkowo na jw ięce j personelu, a co za ty m  
idzie i w szelk ie  nazwy, czy określen ia  są w ie lo k ro tn ie  czę­
ściej pow tarzane an iże li ma to m iejsce w  innych  dziedzinach.

W  spraw ie w yże j poruszonej jeże li chodzi o karp ia , to ze 
swej s trony p roponu ję  p rzy jąć  następujące określenia, pod­
stawą k tó rych  będzie w ie k  ryb  oraz m iejsce ich pobytu.

I. W ycier. Karp ie  bezpośrednio w y lę g łe  z ik ry , p rzeby­
w ające jeszcze w  ta rlisku , czy li pochodne w  proste j l in i i  
z ta rła  osobn ików  m acierzystych, z k tó ry m i jeszcze żadne 
m anipu lac je  hodow lane nie b y ły  przeprowadzane nazy­
wać w y c i e r e m .

II. W ylęg. Z chw ilą  przepuszczenia w yc ie ru  do przepu­
stk i, gdy następuje już d rug i okres jego życ ia  odbyw a jący  
się ja k b y  poza „m ie jscem  urodzen ia“ , a m a jący okreś lony 
cel hodow lany —  nazywać w  tym  okresie w y l ę g i e m .

Uwaga! Jeżeli ta rło  ka rp i zostało przeprowadzone w  ta k  
dużym  stawku, że w yc ie r nie jes t z niego przepuszczany, 
lecz pozostaje tam  do okresu przesadzania za trzym uje  on 
nadal nazwę w yc ie ru . W  tym  i w  n ie k tó rych  innych  w yp a d ­
kach może być pom in ię ta  nazwa w ylęg , gdy np. gospodar­
stwo z tak ich  czy innych  przyczyn  n ie  posiada przepustek 
i w yc ie r jest od ław iany  z ta r lis k  kacerkam i m uś linow ym i 
lub  przyrządam i za m nichem  a następnie rozsadzany bezpo 
średnio do przesadek w  k tó rych  pozostaje do jesieni. Na 
skutek tego jes ien ią  p rzyb ie ra  nazwę narybku .

II I .  N arybek. W y lę g  tak  długo dokąd jest w  przepustce 
zatrzym uje  tam sw oją nazwę, gdy jednak zostanie on roz­
dz ie lony  do przesadek, nabierze już ksz ta łtu  i w yg lądu  k a r­
pia, w in ie n  nosić nazwę n a r y b k u  karpia.

IV . Zarybek. N a ryb k ie m  w inn iśm y  tak  długo nazywać 
m łode jedno le tn ie  k a rp ik i dopóki n ie  zostają one przezna­
czone do dalszego za ryb ian ia  staw ów  w  roku  następnym; to 
znaczy przez ca ły  czas pobytu  w  przesadce lub innych  sta­
wach na rybkow ych , w  czasie jesiennego od łow u i um iesz­
czenia go w  zim ochowach. Dopiero z w iosną, gdy przezna-
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czarny na rybek do dalszego za ryb ian ia  staw ów  w in ie n  on 
d la  odróżnien ia  od poprzedniego stanu zm ienić nazwę na za- 
ryb e k  —  gdyż teraz będzie u ży ty  ja ko  m ate ria ł za ryb ien iow y.

V. Kroczki. Zarybek tak  d ługo p ó k i n ie  ukończy d rug i 
sezon hodow lany nosi swą nazwę. D opiero  z ch w ilą  jego od­
ło w ó w  jes ien ią  w  końcu drugiego la ta  jego życia, o ile  jes t 
on przeznaczony do dalszej hodow li w  trzecim  roku, w in ien  
przybrać nazwę k r o c z e k  co zresztą jest powszechnie sto­
sowane i używane.

Zaznaczam iż nazwa kroczek w inna  być p rzyw iązana d® 
ka rp i kończących drugie la to  swego życia, n iezależnie od ich 
w ie lkośc i, o ile  ty lk o  jest to m ate ria ł przeznaczony do d a l­
szej h odow li w  roku  następnym.

Uwaga: W  dw u le tn im  system ie hodow lanym  z zarybku  
w  końcu drugiego sezonu hodow lanego o trzym u jem y bezpo­
średnio rybę  konsum pcyjną  tak  zwaną potocznie „h a n ­
d ló w kę “ . W  tym  w ypadku, w  zasadzie w y łożone j na w stępie 
na leży zrobić w y ją te k  i rybę  otrzym aną w  końcu drugiego 
sezonu hodowlanego, jeże li osiągnie ona w ie lkość  ry b y  
sprzedażnej w ym ia ro w e j n ie  nazywać kroczk iem  lecz han­
d lów ką.

V I. Handlówka. Są to karp ie , k tó re  zależnie od systemu 
hodow lanego, jes ien ią  drug iego lub  trzeciego ro ku  życia  
p rzyb ie ra ją  tę nazwę z chw ilą  rozpoczęcia opuszczania w ody 
ze staw ów  w k tó rych  do te j p o ry  przebyw a ły .

Jeżeli w ięc o trzym u jem y hand lów kę z kroczków , będą to 
ka rp ie  hodowane przez trz y  sezony, jeże li natom iast o trz y ­
m u jem y hand lów kę z zarybku, będą to ka rp ie  hodowane 
przez dwa sezony.

V IL  Selekty. Tu n ie  będzie żadnej zm iany, ty lk o  dla 
ogólnego przypom nien ia  pow iem , że selektam i nazyw am y 
ka rp ie  w ybrane do dalszej hodow li, do w ychow an ia  ż n ich  
ta rlaków .
V II I .  Tarlaki. Skoro se lekty osiągną w ie k  w  k tó ry m  d o j­
rze ją  ich  g ruczo ły  rozrodcze, sta ją się ta rlakam i, t. zn. są 
używ ane do tarła . T a rla k i są to samice zwane ik rzakam i 
i  samce zwane m leczakam i. N azw y te pochodzą od w y tw o ­
ró w  gruczo łów  rozrodczych. N ie jedno kro tn ie  na ta r la k i r y ­
bacy m ów ią „m a tk i“ . Nazwa ta jest niezależna od p łc i i n ie  
odpow iada zupełn ie  cha rak te row i tych  ryb. W ogó le  n ie  pa­
suje do nich. W  tym  m ie jscu apelu ję do ryb a kó w  b y  tę n ie ­
w łaśc iw ą nazwę w ykorzen ić .
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To samo rów n ież spo tyka  się w  określen iach poszczegól­
nych rodza jów  staw ów  ka rp iow ych . K a rp ie  rozpoczynają 
życ ie  w  tarliskach, następnie są przepustk i i  przesadki. I  tu  
w  w ie lu  w ypadkach spotyka się n iew łaśc iw e  określenia. •—• 
N ie k tó rz y  na tę ostatn ią grupę staw ów  m ów ią  p r z e s a d  z- 
k  a in n i p r z e s a d k a ,  też na leży usta lić  k tó ra  z tych  
nazw  jest w łaściwa, m oim  zdaniem w inna  być używ ana na­
zwa p r z e s a d k a .

Często spotykam  w  swej p rak tyce  rybaków , k tó rz y  na 
przepuskę m ów ią  przesadka I, pom im o że w yc ie r jes t do n ie j 
przepuszczany. I odw ro tn ie  in n i z re g u ły  używ a ją  określen ia  
na przesadkę przepustka II, chociaż pod liczbę dają tam  w y ­
lęg z przepustki, k tó rą  w  tym  w ypadku  nazyw a ją  prze­
pustką I.

Tak ich  i tym  podobnych p rzyk ładów  m ożnaby p rzytoczyć 
bardzo dużo.

Tych  parę uwag proszę dobrze rozważyć, sk ry tyko w a ć  
i w ypow iedz ieć się na pow yższy temat. M am  w rażenie że 
taka dyskusja  na łamach naszego wspólnego pisma b y ła b y  
bardzo celowa, a w  przyszłości s tw o rzy  ona jeden w spó lny 
po lsk i ję zyk  ryback i. W te d y  nie będzie potrzeba używać ob­
szernie jszych opisów  i un ikn ie  się w ie lu  n ieporozum ień.

IN Ż .  J E R Z Y  R A S C H A E S K I

GOSPODARKA ŁO SO SIO W A N A  WIŚLE ZE SZCZEGÓL­
N Y M  U W ZG LĘD N IEN IEM  GÓRNEJ CZĘŚCI DORZECZA

Sprawa gospodarki łososiow ej w  dorzeczu W is ły  z uw agi 
na rozległość i długość tego dorzecza, oraz łączność z m o­
rzem B a łtyck im , k tó re  w chodzi w  o rb itę  zagadnień łososio­
wych, jako  m iejsce w łaściw ego w zrostu  Salmo salar i Salmo 
tru tta , ponadto z uw ag i na w ym agania  życiow e, oraz p rze­
bieg i cel w ędrów ek tych  ryb , w ym aga tra k to w a n ia  zarówno 
w  całości ja k  i poszczególnym i zagadnieniam i.

Całość zagadnień łosos iow ych w  dorzeczu W is ły  i  na 
B a łty ku  w inno  cechować:

1. N a leżyte  postaw ien ie  i spowodowanie zrozum ienia 
przez inne dz ia ły  gospodarki, k tó rych  działalność zazębia się 
z zagadnieniam i łosos iow ym i, ważności tego zagadnienia 
jako  kap ita lnego zarówno w  rybactw ie , ja k  wśród innych  
zagadnień gospodarki państw ow ej.
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2. Zharm onizow anie p o lity k i ryb a ck ie j i zasad gospoda­
row an ia  łososiem  w  dorzeczu W is ły  i na B a łtyku , przez 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i Ref. Roln. oraz M in is te rs tw o  Że­
g lug i, p rzy  równoczesnym  je j na leży tym  postaw ien iu.

3. Energiczna i skuteczna obrona ogó lnych  in teresów  r y ­
bo łów stw a, zagrożonych przez prace techniczne i  zanieczysz­
czenia oraz przez w yręb  lasów  i niedostateczność a kc ji zale­
sien iow ych.

4. Roztoczenie specja lne j ochrony i op iek i nad Salmo sa- 
la r i Salmo tru tta .

5. Podniesienie i ulepszenie p ro d u kc ji m a te ria łów  za ry ­
b ien iow ych , oraz uzupełn ien ie  sieci ośrodków  za ryb ien io ­
w ych.

6- Prowadzenie sta łych  prac naukow ych , badań i obser­
w a c ji w  celu dostarczenia w skazów ek i uwag niezbędnych 
dla p o lity k i ryback ie j, w yko n yw a n ia  gospodarki oraz 
ochrony Salmo salar i Salmo tru tta-

Poszczególne e lem enty składające się na całość zagad­
n ien ia  łososiowego obejm ują:

I. Zagadnienia związane z w ystępow an iem  2 ró w n o le ­
g łych  ga tunków  t. j. Salmo salar i  Salmo tru tta .

II. Zagadnienia związane z w ystępow an iem  Salmo salar 
i Salmo tru tta  w  B a łtyku  oraz stre fie  p rzyu jśc iow e j W is ły .

I I I .  Zagadnienia związane z w ystępow an iem  Salmo sałar 
i Salmo tru tta  w  W iś le  i je j dopływach.

Chcąc zanalizować jeden z elem entów  zagadnienia łoso­
siowego t. j. górną część dorzecza W is ły , oraz wysunąć p ro ­
pozycje  w n iosków  dotyczących gospodarki i  ochrony, na­
leża łoby przed tym , d la całości obrazu scharakteryzow ać po­
k ró tce  w za jem ny stosunek zagadnień dotyczących Salmo sa­
la r i Salmo tru tta , oraz środkowe i dolne dorzecze W is ły  jak  
i Ba łtyk .

W  zw iązku z równoczesnym  w ystępow an iem  Salmo salar 
i Salmo tru tta  należy wziąć pod uwagę znaczną przewagę 
ilośc iow ą pog łow ia  Salmo tru tta , dlatego też przewaga 
i g łó w n y  ciężar zagadnień dotyczyć m usi tego gatunku. N ie 
znaczy to jednak aby nad sprawą Salmo salar przejść do po­
rządku dziennego, przeciw n ie , zagadnienia z n im  związane 
są dużej w agi, a badania naukowe, obserwacje, p o lity k a  r y ­
backa, oraz w y s iłk i gospodarcze na odc inku : p ro d u kc ji ma­
te ria łu  zaryb ien iow ego, zachowania i polepszenia w a run ­
kó w  środow iska życiow ego ja k  i ochrony, muszą być wzm o­
żone, oraz prowadzone p lanow o i  konsekw entn ie . N a leży



195

pdkreślić, że niezależnie od w ażnych spraw  dotyczących za­
chow ania obrazu fiz jogra ficznego k ra ju  i ochrony g w a łto w ­
n ie  m alejącego ga tunku  Salmo salar, należyte postaw ien ie  
zagadnienia ma duże znaczenie gospodarcze w  ska li zaga­
dnień pastwowych.

W  obecnym stanie rzeczy proponowane w  części szcze­
gó łow e j w n io sk i mogą ew entua ln ie  popraw ić sytuację  Salmo 
salar, musi się jednak pośw ięcić mu znaczną i baczniejszą 
n iż  dotychczas uwagę, przez uporządkowanie stosunków  na 
Sole i Skawie odnośnie dzierżaw, gospodarki wodą i ochrony 
oraz należytego zorganizow ania kam pan ii łososiow ych i p ro ­
d u kc ji m ate ria łu  zarybien iowego.

II. Zagadnienia dotyczące Salmo salar i Salmo tru tta  na 
B a łtyku  z uw ag i na ich  specyficzność i b rak  dostatecznych 
danych ogran icza ły  się zasadniczo do s tre fy  p rzyu jśc iow e j, 
oraz do zobowiązań w yn ika ją cych  z uczestn ictw a Polski 
w  M iędzynarodow ej Radzie do Badań M orza.

B a łtyk  jako  cel w ę d ró w k i sm oltów  i m iejsce w zrostu  
Salmo salar i Salmo trut+a, oraz p unk t w y jś c io w y  w ęd rów k i 
osobn ików  w stępu jących  do W is ły  dla odbycia  ta rła  w  gór­
ne j części je j dorzecza, m usi być tra k to w a n y  jako  ogrom nie 
ważne ogn iw o w  całości zagadnienia gdzie:

1. N a leży prow adzić badania i  obserwacje związane 
z okresem pobytu  obu ga tunków  w  morzu, dla zdobycia ma­
te r ia łó w  i podstaw  do w n iosków  gospodarczych.

2. Is tn ie jący  rozdzia ł kom petenc ji na odc inku  spraw  ad­
m in is tra cy jn ych  i gospodarczych pom iędzy 2 M in is te rs tw a  
t. j. R o ln ic tw a i Żeglug i wym aga ja k  na jba rdz ie j zharm oni­
zowanej współpracy.

3. Strefa p rzyu jśc iow a  musi być przedm iotem  dużej tro ­
sk liw ośc i p rzy  w yko n yw a n iu  rybo łów s tw a  i  czu jności nad 
zachowaniem  przepisów  ochrony.

Ad. III. P rzystępując do om ów ien ia  zagadnienia w  dorze­
czu W is ły  Strzeba w yodrębn ić  poszczególne jego części:

A . Dorzecze górne, w  k tó rym  jeszcze zarysow ują  się po­
szczególne re jo n y  jak : G órnej W is ły , B iegu podgórskiego 
i początku biegu środkowego, do p ływ ó w  karpack ich : Soły, 
Skawy, Raby, Dunajca, W is ło k i i Sanu.

B. Dorzecze środkowe.
C. Dorzecze dolne.
Dolna i środkow a część b iegu W is ły  jest m iejscem  g łó w ­

nego w yko n yw a n ia  po łow ów  gospodarczych. Sposób w y k o ­
nyw an ia  po łow ów  jest regu low any doda tkow ym i przepisam i
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ochronnym i- N a jw iększe  nasilen ie  po łow ów  na odc inku  d o l­
nym  jest związane z początkiem  w stępow ania Salmo salar 
i  Salmo tru tta  do W is ły  dla odbycia  w ę d ró w k i do ta rlisk . 
Zabezpieczenie m ożliw ośc i p rze jścia  części pog łow ia  do 
środkow ego i górnego b iegu W is ły  m ają gw arantow ać prze­
p isy  i obręby ochronne. N a leży  prow adzić szczegółową ob­
serwację co do okresu trw an ia  w ędrów ek i ich  m om entów  
szczytowych, ponadto co do ce low ości i  skuteczności is tn ie ­
jących  przepisów  ochronnych d la  uzyskania podstaw  d© 
ew entua lne j zm iany systemu gospodarowania i  ochrony.

W  zw iązku  z wstępow aniem  Salmo salar i Salmo tru tta  
do dorzecza W is ły  nasuwa się py tan ie  do jak iego  m om entu 
w ę d ró w k i ry b y  przedstaw ia ją  jeszcze pełną w artość gospo­
darczą a od jak iego  m om entu na leżałoby je  uznać jako  bez­
w artośc iow y tow ar hand low y, a zatem zaniechać p o łow ów  
gospodarczych, tra k tu ją c  jako  ta r la k i podążające do ta r lis k  
i stojące pod ochroną.

Ze środkową częścią b iegu W is ły  łączy się sprawa w y ­
stępowania łososia w  dorzeczu Sanu. Jak to w y n ik a  z prac 
N ow ick iego , F ischera i Rozwadowskiego dorzecze to zaw ie­
ra ło  pog łow ie  łososia, k tó re  w  ostatn ich la tach u leg ło  p ra ­
w ie ca łkow item u  w yniszczeniu. Jednak sprawa u trzym an ia  
pog łow ia  łososia w  tym  dorzeczu n ie  pow inna być p rzekre ­
ślona ponieważ:

1. Jeszcze za ostatn ich la t obserwowano łososia w  dorze­
czu Sanu (Nadzorca ryb a ck i J. K luż).

2. Górne dorzecze Sanu n ie  jes t tak  poważnie zagrożone 
pracam i techn icznym i ja k  dorzecze Dunajca.

3. Sytuacja  na odc inku  lasów  i  m niejsza gęstość załucT- 
n ien ia  zw iększa m ożliw ośc i odbyw an ia  ta rła  i  jego bezpie­
czeństwo w  tym  dorzeczu.

Górne dorzecze W is ły , a w  szczególności d o p ływ y  k a r­
packie są ostatecznym  celem w ę d ró w k i Salmo salar i Salmo 
tru tta  d la odbycia  ta rła , gdzie ry b y  te p o ja w iły  się jeszcze 
masowo przed k ilku d z ie s ię c iu  la ty . Dobrze znane p rzyczyny  
ja k : dzia ła lność przem ysłu, regu lac je  i kana lizac je  rzek, b u ­
dowa zapór d o lin o w ych ' i gospodarka wodą je z io r zaporo­
w ych, żegluga, eksploatacja  p iasku i  żw iru , zanieczyszcze­
nia, n ie w ła śc iw y  sposób prow adzen ia gospodark i ryb a ck ie j, 
k łusow n ic tw o , naeuregulow anie ry n k u  rybnego, n iena leżyte  
zorgan izow anie  straży ryback ie j, b ra k i i  przeciążenie pracą 
lub  n iew yszko len ie  personelu pracującego w  rybactw ie , 
n ik łe  w y ro k i na k łusow n ików , n isk i poziom  i małe uśw iado­
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m ien ie  ludności nadbrzeżnej itp . spow odow ały n iepoko jąco  
szybk i zan ik pog łow ia  Salmo salar i w ydatne  zm niejszenie 
się pog łow ia  Salmo tru tta . Obecna sytuacja  w yda je  się 
trudna do opanowania, jednak może p rzy  zastosowaniu re ­
w iz j i  dotychczas obow iązu jących  zasad i is tn ie jących  pog lą­
dów  w  zw iązku ze zm ianam i ja k ie  zawsze z up ływ em  czasu 
następują, będzie można ją  opanować i popraw ić.

D latego też grupu jąc odpow iedn io  zagadnienia gospo­
d a rk i i ochron Salmo salar i Salmo tru tta  w  górnym  dorze­
czu  W is ły , można równocześnie postaw ić w n iosk i, k tó re  m ia­
ły b y  na celu zaham owanie zan iku tych  cennych ryb  ja k  i  po­
praw ę w  stanie pog łow ia  na przyszłość, b iorąc pod uwagę 
dotychczasowe w y n ik i prac naukow ych, w ypow iedz i fa ­
chow ców  i  osób zainteresowanych, oraz obserwacje i  w y ­
n ik i gospodarcze dotyczące Salmo salar i Salmo trutta-

A. Polityka rybacka.
Dotychczasowa p o lity k a  rybacka  na odc inku  is tn ie ją ­

cych  gran ic obw odów  ryback ich , oraz grupow an ia  dz ie r­
żaw ców  w  górnym  i ś rodkow ym  biegu W is ły  pow inna ulec 
zmianom, a w  szczególności:
1. N a leży bezw łocznie przeprowadzić zm iany granic obw o­

dów  ryback ich  na D unajcu ze szczególnym uw zg lędn ie ­
niem  is tn ie jących  i p ro jek tow an ych  jez io r zaporowych. 
Szczególnej uwadze w inna być poddana sprawa obwodu 
ryback iego  obejm ującego jez io ra  zaporowe w  Rożnowie 
i  Czchowie, oraz dalszy bieg Łososiny. Oba jez io ra  
i do lny  bieg Łososiny p o w in n y  tw o rzyć  jeden obwód r y ­
backi, gdyż musi on obejm ować w szystk ie  zagadnienia 
w ystępu jące  na te j przestrzeni wód. Zagadnien iam i ty m i 
są: badania naukowe, spraw y ochrony Salmo tru tta  
w  m iejscach szczególnie d la n ie j w ażnych i n iebezpiecz­
nych, kam panie troc iow e, opracow anie m etod gospo­
d a rk i na jez iorach zaporow ych itd . —  D olną granicę ob­
w odu należy w yznaczyć po przeprow adzeniu badań te ­
renow ych  i w z ięc iu  pod uwagę w y tw o rze n ia  się now ych  
stosunków  na odc inku  D unajca pon iże j zapory w  Czcho­
w ie, po rozpoczęciu je j dz ia łan ia  z uwzględn ien iem  
u trzym u jących  się nadal poprzedn ich okoliczności.

2. N a leży zm ienić p lan rozdz ia łu  dzierżaw  obwodów- ry ­
backich  na do lnych  odcinkach dop ływ ów  ka rpack ich  W i­
s ły  w  k ie ru n ku  przekazania ich  w  ręce ta k ich  in s ty tu c ji 
czy stowarzyszeń, k tó rych  statut, cele o rgan izacyjne 
i k ie ro w n ic tw o  m ają na uwadze g łów n ie  spraw y dz ia ła ł-
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ności o charakterze ogólno ryback im  lub sportow ym , 
a n ie  eksp loatacyjnym , oraz zagw arantu ją  bezwzględne 
podporządkowanie się ogó lnym  zarządzeniom i k ie ru n ­
k o w i p o lity k i ryback ie j, m ającej na celu ochronę Salmo 
salar i Salmo tru tta .

Tego rodza ju  zm iana m usi do tyczyć przede w szyst­
k im  I-go obwodu ryback iego  Skawy, dzierżaw ionego 
przez strażn ika wodnego, oraz X V I, X V II, X IX  i X X  ob­
wodu ryback iego  Dunacja, dz ie rżaw ionych  przez kupców  
rybnych , posiada jących w  Tarnow ie  w łasne hale rybne. 
Szczególną rozwagą m usi cechować się sprawa dz ie r­
żaw y obw odów  ryback ich  obe jm u jących  jez io ra  zapo­
rowe, a jez io ra  w  Rożnowie i  Czchow ie w  szczególności. 
Dzierżawa powyższego obwodu musi być w  rękach ta ­
k ie j in s ty tu c ji, k tó ra  by  niezależnie od zapewnienia ra ­
c jona lne j gospodarki ryback ie j, a łososiow ej w  szcze­
gólności, reprezentow ała należyte zrozum ienie rybac ­
k ich  ce lów  ogólnych, oraz w ystępu jących  tam i zazębia­
jących  się ze sobą zagadnień z różnych innych  dziedzin 
gospodarki.

B. Znaczenie sposobu prowadzenia gospodarki rybackiej.
Gospodarka rybacka  na górnym  dorzeczu W is ły  i na k a r­

packich dop ływ ach w inna  mieć na uwadze w  p ierw szym  rzę­
dzie zagadnienia Salmo salar i Salmo tru tta . Od sposobów je j 
prowadzenia zależy dalsze u trzym an ie  pog łow ia  tych  ryb  
w  dorzeczu W is ły . Konieczność u trzym an ia  powyższego po­
g łow ia  w yn ika  z w ie lu  zasadniczych powodów , k tó re  przed­
staw ia ją  się następująco:
1. Górne dorzecze W is ły  jes t m iejscem  natura lnego roz­

rodu Salmo salar i Salmo tru tta , w stępu jących tu  z Bał­
ty k u  dla odbycia  tarła. W praw dzie  obecny san nasilen ia  
w ędrów ek jest już  znacznie słabszy w  porów nan iu  z od­
c ink iem  czasu obe jm ow anym  pam ięcią przez starsze po­
ko len ia , m imo to jednak znaczenie ich  jest jeszcze stale 
zasadnicze, gdyż pom yś lny  przebieg w ędrów ek Salmo 
salar i Salmo tru tta  do górsk ich  do p ływ ó w  W is ły , a w ięc 
do ta rlis k  decydu je  o in tensyw ności rozmnażania i u trz y ­
mania gatunku.

Fakt zm niejszenia się pog łow ia  Salmo salar i Salmo 
•tru tta  na przestrzeni czasu bezpośrednio d la nas u c h w y t­
nej, oraz znajomość i niezaprzeczalność powodów , k tó re  
pow yższy stan w y w o ła ły , nakazuje daleko idącą uwagę 
i przedsięwzięcie tak ich  zabiegów, k tó re  zapob ieg łyby
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dalszemu pog łęb ian iu  się tego nadzwyczaj n iepoko ją ­
cego zjaw iska.

2. D unajec jes t rzeką znaną na ca łym  św iecie ze swych 
szczególnych w łaśc iw ośc i środow iska życiow ego i w y ­
stępującej w  n im  Salmo tru tta  o ko rzys tnych  cechach 
szybkości wzrostu, w ędrów ek itp . w  porów nan iu  do 
Salmo tru tta  innych  dorzeczy tak, że Salmo tru tta  
ta w inna  być trak tow aną  jako  c iekaw y i cenny zabytek 
przyrody.

3. Salmo tru tta  b y ła  opisyw ana w  lite ra tu rze  zagranicznej, 
oraz by ła  przedm iotem  specja lne j ekspedycji naukow e j 
14 p rzedstaw ic ie li państw  europe jsk ich  jako  K o m is ji 
Rzeczoznawców M iędzynarodow ej Rady Badań M orza, 
ja k  i prac oraz p u b lik a c ji A u to ró w  polskich.

4. Polska z ra c ji swego uczestn ictwa w  M iędzynarodow ej 
Radzie Badań M orza pow inna w ype łn ić  swe zobowiąza­
n ia  dotyczące spraw łososiowych.

5. Dorzecze D unajca stanow i na n ie k tó rych  odcinkach gra­
nicę z zaprzy jaźn ionym  Narodem  Czechosłowackim , k tó ­
rem u nie możemy zubożać w ód stanow iących z N im  
w spólną własność, zagwarantowaną zresztą um ową gra­
niczną, oraz ostatn io  zacieśn ionym i węzłam i p rzy jaźn i 
rów n ież i  na po lu  rybactwa.

6. Fakt, że Dunajec stanow i dziś jedną z n ie licznych  już 
rzek w  Europie, w  k tó re j po jaw ia  się Salmo tru tta  w  zna­
cznej jeszcze ilości, oraz inne jego cechy, n iezależnie od 
m o tyw ów  gospodarczych, w in ie n  być przedm iotem  spe­
c ja lne j tro sk i i ochrony z punktu  w idzen ia  zachowania 
obrazu fiz jogra ficznego k ra ju , ja k  i in teresów  ochrony 
p rzyrody.

7. O chrona Salmo salar i Salmo tru tta  musi być realizowana 
z wyczerpaniem  w sze lk ich  m oż liw ych  środków  ponieważ:
a) W  ko ryc ie  Dunajca kończy się d ługo trw a ła  w ędrów ka 

w iększości pog łow ia  Salmo tru tta  dla ostatecznego 
do jrzen ia  p roduk tów  p łc io w ych  i odbycia  tarła, oraz 
następuje w  n im  rozw ó j ik ry , na rybku  i palczaków.

b) Soła i Skawa stanow ią jedyną  m ożliwość odbudow y 
pog łow ia  Salmo salar.

c) Dojście ta rla kó w  do ta rlisk , ich  dojrzewanie, natęże­
nie, przebieg i bezpieczeństwo odbycia  ta rła  n a tu ra l­
nego ja k  i powodzenie t. zw . kam panii łososiowych, 
ma zasadniczy w p ły w  na u trzym anie  pog łow ia  Salmo

salar i Salmo tru tta  w  W iś le  i u w ybrzeży B a łtyku ,
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a co za tym  idzie spełnić ma obow iązk i leżące poza 
zagadnieniam i gospodarczym i, oraz zapewnia ciągłość 
i  obfitość p o łow ów  gospodarczych,

d) Po łow y gospodarcze Salmo salar i  Salmo tru tta  decy­
du ją  o ren tow nośc i rybo łów s tw a  na W iś le  i w  je j s tre ­
fie  p rzyu jśc iow e j ja k  i u w ybrzeży B a łtyku , ponadto 
stanow ią cenny tow ar eksportow y, k tó ry  jest je dno ­
cześnie znaczną pozyc ją  w  w artośc i ca łkow itego  eks­
portu  ryb. W reszcie dostarczają one surowca dla 
przem ysłu przetwórczego itp- (c. d. n.)

GŁOSY R Y B A K Ó W

GŁOS RYBAKA S T A W IA R ZA  A D M IN ISTR A TO R A .

W  Nr. 12 „Przeglądu R yback iego“ z 1948 r. ukazał się a r­
ty k u ł ob. Inż. Kazim ierza Stegmana p. t. ,,Co pow inn iśm y 
zm ienić w  Gosp. Staw.“ , k tó ry  ostro s k ry ty k o w a ł w szys tk ich  
k ie ro w n ik ó w  i adm in is tra to rów  Gospod. S taw ow ych pisząc, 
że ,,nie ma p raw ie  k ie ro w n ik ó w  i adm in is tra to rów  Gosp. 
S tawowych, k tó rz y  b y  rozum ie li is to tę  p ro d u k c ji ryb a ck ie j 
i k tó rzy  b y  posiada li to  m in im um  w iedzy hodow lane j oraz 
in tu ic ji hodow cy“ .

Z pow yższym  zdaniem absolutn ie  zgodzić się n ie  mogę 
i p rzyk ro  m i jes t w  tym  m iejscu, na łamach naszego pisma 
sprawę tę poruszać, ale oświadczam, że ob. Stegman m ia ł 
specjalnego pecha m ając do czyn ien ia  z ta k im i „techn icz ­
nym i dyrek to ram i, k tó rz y  raz w  życ iu  w id z ie li rybę  w  sta­
n ie “ , a o is tn ie n iu  in n ych  n ic  n ie  w ie.

O tóż jako  d ługo le tn i k ie ro w n ik  i hodowca śmiem tw ie r ­
dzić, że hodowca doskonale zdaje sobie sprawę co potrzeba 
gospodarstwu b y  móc dużo i tanio produkow ać, ale n ie  zaw ­
sze techn icy, k tó rz y  m ają w ie lk ie  aspiracje do hodow li, 
sto ją  na w ysokośc i zadania i dobrze ob licza ją  osadzenie g ro ­
b li lub ilość w ody.

Ponadto na leży pamiętać, że n ig d y  k ie ro w n ik  gospodar­
stwa n ie  zatw ierdza potrzebnych w yda tków , a zawsze jest 
ktoś nad k ie ro w n ik ie m . M o im  zdaniem na leży przede w szyst­
k im  uśw iadom ić sobie, że w  żadnej dziedzin ie  nie ma do­
chodów  bez w kładów . Im  w iększych  się chce dochodów, 
tym  w iększe w k ła d y  na leży poczynić, z tym  zastrzeżeniem, 
że o rozm iarze in w e s ty c ji na leża łoby po in fo rm ow ać C. U. P.
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lu b  inną in s ty tu c ję  nadrzędną, k tó ra  pow inna  to  przew idzieć 
planem, a n ie  w in ić  k ie ro w n ikó w , k tó rz y  n a jw yże j mogą 
p ro jek tow ać roboty.

Inż. R. Prawocheński

Z IN S TY TU C JI I O R G A N IZ A C JI

PODJĘCIE DO ŚW IADCZEŃ” N A D  W Ę D R Ó W K A M I TRO CI
DUNAJCOW EJ.

Po prze rw ie  w yw o ła n e j drugą w o jn ą  św ia tow ą podjęte 
zosta ły  w  czerwcu 1948 roku  badania nad w ędrów kam i pal- 
czaków tro c i duna jcow e j (Sałmo tru tta ). W  dn iu  21. V I. 48 r. 
do rzek i Raby w  m ie jscow ości Książnice, w  pow. bocheńskim, 
w o j. k rakow sk iego  wpuszczono 841 sztuk 2 -le tn ich  znako­
w anych pa lczaków  tro c i duna jcow ej, celem kon tynuow an ia  
doświadczeń nad w ędrów ką  palczaków  w  dorzeczu W is ły .

M a te ria ł w z ię ty  do znakowania w yhodow any został 
w  ośrodku za ryb ien iow ym  dla ryb  łosos iow atych  K ra jow ego 
Tow arzystw a R ybackiego w  D o lin ie  B ę tkow sk ie j k. Zab ie­
rzowa (dorzecze Rudawy) i pochodził z ta rla kó w  tro c i du ­
na jcow e j z łow ionych  w  czasie kam pan ii łososiow ej w  je ­
s ien i 1945 roku.

Ik ra  tro c i w  punkcie  po łow u ta rla kó w  na D unajcu w  Roż­
now ie  zapłodniona została na m iejscu, po czym p rzew ie ­
ziono ją  na tychm iast po zap łodn ien iu  do w y lę g a rn i w  D o li­
n ie  B ę tkow skie j, gdzie z w iosną 1946 roku  nastąp ił w ylęg.

N a rybek  tro c i duna jcow e j wpuszczony został do jednego 
z w iększych  stawów, gdzie w zrasta ł na pokarm ie  n a tu ra l­
nym  do jes ien i 1946 roku, a następnie przen ies iony został do 
jednego z m nie jszych staw ów  na okres z im ow y. W iosną 1947 
roku  pa lczaki wpuszczono do staw ów  pa lczakow ych, gdzie 
je  karm iono, zaś po przezim ow aniu  ka rm iono  je  w  dalszym 
c iągu od w iosny  1948 r. W ypuszczony zatem m ateria ł m ia ł 
pełne 2 lata. Sztuki znakowane b y ły  m ierzone, p rzy czym  
znaczki ksz ta łtu  6-ciok.ątnego z num erem  i lite rą  ,,P“ ze sre­
bra oksydowanego umieszczano w  m ięśniu g rzb ie tow ym  po­
n iże j p łe tw y  grzb ie tow e j. U żyto  znaczki z num eram i 15.100—  
15.200 oraz 15.201 —  16.200. N a jm n ie jsze  sztuk i w zię te  do 
znakow ania m ia ły  długość 14 cm, na jw iększe zaś 31 cm śred­
n ia  długość w ynos iła  17 cm. M a te ria ł znakow any trzym ano 
w  ciągu znakow ania w  basenie w  w y lę g a rn i w  D o lin ie  Bęt­



202

kow sk ie j, p rzew ieziono go następnie do rzek i Raby od le­
g łe j od gospodarstwa o 60 km. Znakowane pa lczaki tro c i du- 
na jcow e j p rze trzym a ły  transport doskonale i w  stanie do ­
b rym  wpuszczone zosta ły  do Raby.

W  końcu nadm ieniam y, że znakow anie przeprowadzone 
zostało przez Inż. W ładys ław a  K o łdera  oraz w  jego obecno­
ści wypuszczono palczaki.

S PR A W O ZD A N IE

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I F U N D U S Z E  O C H R O N Y  R Y B O Ł Ó W S T W A  

ZA O K R E S  O D  1. X I .  1946 R . D O  SI. I I I .  1948 R .

R o k  g o sp o d a rczy  F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a  n o rm a ln ie  ro z p o c z y n a  s ię  
z d n ie m  1 k w ie tn ia  i  k o ń c z y  w  d n iu  31 m a rc a  n as tępnego  ro k u . S p ra w o z d a n ie  
n in ie js z e  o b e jm u je  o k res  d łu ższy , p o n ie w a ż  je s t  to  p ie rw s z y  o k re s  p ra c y  F u n ­
duszu  p o  w o jn ie , k ie d y  F . O. R . zo s ta je  p o n o w n ie  re s ty tu o w a n y .

P ie rw sze  w p ły w y  na  k o n to  b a n ko w e  F . O. R .-u  w  P o c z to w e j K a s ie  O szczęd- 
d n o ś c i n o to w a n e  są, od lis to p a d a  1946 r . N a  w io sn ę  1947 r .  p o w o ła n y  zo s ta je  p rzez  
Ob. M in is t r a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h  K o m ite t  F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o ­
łó w s tw a . N o w o p o w s ta ły  K o m ite t  ro zpo czyn a  s w o ja  d z ia ła ln o ś ć  od  z b ie ra n ia  
w  te re n ie  m a te r ia łó w  do p rz y s z łe g o  p la n u  fin a n s o w e g o  F u n d u s z u . P la n  w k ró tc e  
zo s ta je  o p ra c o w a n y  i  p rz e d s ta w io n y  do z a tw ie rd z e n ia  O b. M in is t r o w i  R o ln ic tw a  
i  R . R ., k tó r y  z a tw ie rd z a  go w  l ip c u  1947 r. O d te g o  m o m e n tu  ro z p o czyn a  się  
w ła ś c iw a  p ra c a  F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a  w  te re n ie  p o le g a ją ca  p rzede  
w s z y s tk im  na  z a s iłk o w a n iu  u w z g lę d n io n y c h  w  z a tw ie rd z o n y m  p la n ie  fin a n s o w y ™  
p ra c  o raz  n a  s p ra w o w a n iu  k o n t r o l i  ich  w y k o n a n ia .

W p ły w y  n a  F u n d u s z  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a  pochodzą w  m y ś l u s ta w y  o r y ­
b o łó w s tw ie  z d n . 7. I I I .  1932 r . a r t .  41 i  51 z :

a ) o p ła t od d z ie rż a w c ó w  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  w  w y s o k o ś c i 15%  czyn szu  d z ie r ­
żaw nego,

b ) w p ła t  od osób u p ra w ia ją c y c h  s p o r to w y  p o łó w  w ę d k ą  za n a b y w a n ie  k a r t  
w ę d k a rs k ic h ,

c ) w p ła t  od  ry b a k ó w  za w o d o w ych  za n a b y w a n ie  k a r t  ry b a c k ic h  u p ra w n ia ją ­
cych  do  w y k o n y w a n ia  p o ło w ó w .

N a jp o w a ż n ie js z e  w p ły w y  pochodzą z  15% s k ła d e k  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  (82% ), 
n as tę pn ie  znaczn ie  ju ż  m n ie jsze  w p ły w y  z k a r t  w ę d k a rs k ic h  (10% ) i  n a jm n ie js z e  
z k a r t  ry b a c k ic h .

W  p la n ie  f in a n s o w y m  p re lim in o w a n o  w p ły w y  na  sum ę 4.415.000 z ł. 
n a d w y ż k a  w y n io s ła  k w o tę  . 489.898,93 z ł. c z y l i  o gó łem  w p ły w ó w  o s ią g n ię to  
111.09% od p o czą tko w o  p re lim in o w a n e j k w o ty .

W y d a tk i  p oczyn io n e  w  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  u ję te  d z ia ła m i w y k a z a n e  są 
w  p on iż s z y m  z e s ta w ie n iu :
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Lp. D z i a ł
Prelimi 
nowano 

w zł
%

W ydat- 
kow.no

w Zi
%

Pozostałość 
ni wyko­
rzystana

I Ąkcja zaryb. 2.650.000 60 2.019.250 76.2 630.750.—
11 Doświadczało. 96.000 2.2 96.000 100.0 —
111 Wydawnictw a 150.000 3.3 150.000 100.0 —
IV Oświata — — — — —
V Ochrona rytoł. 865.000 19.7 795.000 91.9 70.000.-^

VI Polepszenie ś od- 
ków prod i pogł. 
rynków zbytu 300.000 6.8 300.000 100.0

VIi Wydatki admin 254,000 8.0 279.000 78.8 74.909.—

O g ó ł e m 4. 15.000 100.0 3.639.341 82.4 775659.—

W obec opó źn ion e g o  o k re su  rozpoczęc ia  d z ia ła ln o ś c i F u n d u s z u  O c h ro n y  r y b o ­
łó w s tw a , p la n  f in a n s o w y  p rz e d s ta w io n y  z o s ta ł b o w ie m  pod  k o n ie c  w io s n y  1947 r .  
d o  z a tw ie rd z e n ia  i z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł w  d n iu  25.V I . 1947 r . ,  zasz ła  kon ieczność  
p rz e d łu ż e n ia  te rm in u  w y p ła t  z F u n d u s z u  w  o k re s ie  u lg o w y m , k tó r y  z o s ta ł za m ­
k n ię ty  z d n ie m  20. IX .  1948 r.

P o n iż e j p od a je  s ię  szczegó łow y  w y k a z  p o z o s ta ło ś c i:

I  A kc ja  zaryb ien iow a:
7. O k rę g o w e m u  Z w ią z k o w i R y b a c k ie m u  w  B ia ły m s to k u  na

o db u d ow ę  w y lę g a rn i 100.000.—
Z w ią z k o w i O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  na  zo rg a n iz o w a n ie  
p u n k tó w  o d ło w o w y c h  n a ry b k u  w ę g o rza  n a  te re n ie  P o ­
m o rz a  Z a chodn iego 250.000.—

Z w ią z k o w i O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  n a  p re m io w a n ie  p ro ­
d u k c j i  m a te r ia łu  z a ry b ie n io w e g o  sandacza i  s ie i 230,750.—

Z w ią z k o w i O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  na  za kup  a p a ra tu ry  
tra n s p o r to w e j 50.000.— 630.750.—

V . Ochrona ry b o łó w s tw a :
N a  p race  u rz ą d z e n io w e  w  za kres ie  g o s p o d a rs tw a  ry b n e g o  
n a  Z ie m ia ch  O d zyska n ych 70.000.— 70.000.—

V I I .  W y d a tk i a d m in is tra c y jn e :

D ru k  k a r t  w ę d k a rs k ic h  i  ry b a c k ic h 7.531.—
B la n k ie ty  nadaw cze  P . K .  O. 2.419.—
K o s z ty  a d m in is t ra c y jn e 2.020.—

74.909 —K o s z ty  ze b ra ń  K o m ite tu  F . O. R . 62.939 —

O oó łem  p o zo s ta ło śc i w zł. 775.659.—

W y j a ś n i e n i e .

D z ia ł I  ad. 7 k w o ta  100.000 z ł. n ie  zo s ta ła  w y p ła c o n a  n a  o db u d ow ę  w y lę g a rn i 
p o d  E łk ie m  (w  B ie n in a c h ) p o n ie w a ż  ró w n o cze śn ie  zo s ta ł p rz y z n a n y  
n a  te n  ce l z a s iłe k  M in is te rs tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h , a  p re l im in o -  
w ane  p race  n a  r o k  1947 n ie  p rz e w id y w a ły  d o d a tk o w y c h  w y d a tk ó w , 

ad. 8 P o n ie w a ż  d o p ie ro  w  1947 ro k u  d z ię k i z a s iłk o m  F . O. R .-u  częś­
c io w o  zbadano  z a g a d n ie n ie  w ę g o rz a  w s tę p u ją c e g o , z o rg a n iz o w a n ie
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p u n k tó w  o d ło w o w y c h  n a ry b k u  w ę g o rz a  od łożono  na  la ta  n as tę pn e  
p o  d o k ła d n y m  zb a d a n iu  m ie js c  w  k tó ry c h  p u n k ty  ta k ie  m o żna  bę­
d z ie  z o rg a n izo w a ć .

ad. 9 P re lim in o w a n a  k w o ta  n a  p re m io w a n ie  p ro d u k c ji  m a te r ia łu  z a ry ­
b ie n io w e g o  sandacza i  s ie i m o g ła  b y ć  w y d a tk o w a n a  ty lk o  w  za­
leżnośc i od ilo ś c i w y p ro d u k o w a n e g o  m a te r ia łu  z a ry b ie n io w e g o , 

ad. 10 P o n ie w aż  k o s z t za m ó w io n e j a p a ra tu ry  tra n s p o r to w e j w y n ió s ł 
150.000 z ł. —  p ozo s ta ła  n ie w y d a tk o w a n a  k w o ta  50.000 zł.

D z ia ł V  ad. 1 K w o tę  70.000 z ł. —  n ie  w y p ła c o n o  n a  p race  u rzą d ze n io w e  w  za­
k re s ie  g o s p o d a rs tw a  ry b n e g o  d la  w o j.  S zczecińsk iego , pon ie w a ż  
w  ro k u  1847 z p o w o d u  n ieobecnośc i n a  ta m te js z y m  te re n ie  in s p e k ­
to ra  ry b a c k ie g o  p rz y  U rzęd z ie  W o je w ó d z k im  —  p race  ta k ie  n ie  
b y ły  p row a d zon e .

D z ia ł V I I  P o zo s ta ło śc i z p re lim in o w a n y c h  w y d a tk ó w  a d m in is t ra c y jn y c h  n ie  
w y m a g a ją  b liższego  w y tłu m a c z e n ia , p o n ie w a ż  w y d a tk i  a d m in is t ra ­
c y jn e  c z y n io n o  ty lk o  w  m ia rę  p o trz e b y  i m o ż liw ie  b a rd z o  oszczęd­
n ie . —

S zczegó łow y op is  w y d a tk ó w  p o c z y n io n y c h  z F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a
w  o kres ie  sp ra w o zd a w czym , p o d łu g  d z ia łó w  u w z g lę d n io n y c h  w  p la n ie  f in a n s o ­
w y m  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :

D z ia ł 1. A k c ja  z a ry b ie n io w a :

1. W  ro k u  1947 p rz y s tą p iło  K ra jo w e  T o w a rz y s tw o  R y b a c k ie  w' K ra k o w ie  do  
' b u d o w y  w y lę g a rn i ło s o s io w e j w  R o żn o w ie . K o s z ty  zw iązane  z b u d o w ą  te j  w y ­

lę g a rn i w y n io s ły  364.976.—  z ł. Z a s iłe k  F . O. R .-u  w y n o s ił 50.000 z ł. —  pozo­
s ta łą  sum ę p o k ry ło  K ra jo w e  T o w a rz y s tw o  R y b a c k ie  z w ła s n y c h  fu n d u s z ó w .

2. W y lę g a rn ię  ło so s io w ą  w  M szan ie  D o ln e j P ro w iz o ry c z n y  k o s z t ty c h  ro b ó t w y ­
n ió s ł 815.189.50 z ł. —  z czego F . O. R . p o k r y ł  część w  w y s o k o ś c i 150.000 z ł. - -  
re sz ta  zo s ta ła  p o k r y ta  p rzez  K ra k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  S p o rtu  W ę d k a rs k ie g o  
„W ę d z is k o “ z k re d y tu  in w e s ty c y jn e g o  za c ią g n ię te g o  w  P a ń s tw o w y m  B a n k u  
R o ln y m  o raz  z fu n d u s z ó w  w ła s n y c h  T o w a rz y s tw a .

.3. Za o trz y m a n y  z a s iłe k  w  w y s o k o ś c i 200.000 z ł. —  D y re k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o ­
w y c h  O k rę g u  T o ru ń s k ie g o  z a k u p iła  m a te r ia ł n a  b ud o w ę  w y lę g a rn i w  G rz m ią ­
ce j (N a d le ś n ic tw o  M ś c in ) . W y lę g a rn ia  z o s ta ła  w y b u d o w a n a  n a  je s ie n i 1947 
ro k u . P o s ia d a  o na  40 a p a ra tó w  ty p u  W e issa  o p o je m n o śc i 10.000.000 s z tu k  
ik r y .  O d  je s ie n i 1947 ro k u  je s t  czyn na . P ro d u k c ja  1947/48 w y n io s ła  700.000 
s z tu k  z ia rn  i k r y  s ie la w y  i 991.000 s z tu k  z ia rn  i k r y  szczupaka .

R esztę  k o s z tó w  z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  w y lę g a rn i p o k ry ła  D y re k c ja  z w ła ­
sn ych  fu n d u szó w . W y b u d o w a n ie  te j  w y lę g a rn i p o s ia d a  s p e c ja ln ie  w ażne  zn a ­
czenie, p on ie w a ż  je s t  to  je d y n a  w y lę g a rn ia ,  k tó r a  o b s łu g iw a ć  będz ie  ro z le ­
g ły  te re n  je z io r  B ro d n ic k o -D z ia łd o w s k ic h  o p o w ie rz c h n i b lis k o  5.000 ha.

4. Z u d z ie lo n e j Z a k ła d o w i R y b a c tw a  i  Ł o w ie c tw a  U n iw e rs y te tu  P o zn ań sk ieg o  
s u b w e n c ji w  w y so ko śc i 500.000 z ł. —  n a  re n o w a c ję  o ś ro d k a  z a ry b ie n io w e g o  
w  G o rz y n iu  w y b u d o w a n o  s ta w k i p s trą g o w e , n a p ra w io n o  m n ic h y  i  g ro b le  
w  s ta w k a c h  p a lc z a k o w y c h  s ie jo w y c h , z a k u p io n o  a p a ra ty  w y lę g o w e  k a l i fo r ­
n ijs k ie  o ra z  sam op rze b ie ra ją o e .

5. D y re k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  O k rę g u  B a ło s to c k ie g o  o trz y m a n y  za s iłe k  
w  w y s o k o ś c i 400.000 z ł. —  w y d a tk o w a ła  n a  o db u d o w ę  w y lę g a rn i w  W ig ra c h . 
C a łk o w ity  k o s z t w y k o ń c z e n ia  o d b u d o w y  w y lę g a rn i i  je j  u ru c h o m ie n ia  w y ­
n ie s ie  ca  3.000.000 zł. D y re k c ja  do te j  p o ry  w y d a tk o w a ła  z fu n d u s z ó w  w ła ­

s n ych  1.200.000 zł.
6 .  U d z ie lo n y  za s iłe k  w  w y s o k o ś c i 300.000 z ł. —  M a z u rs k ie  T o w a rz y s tw o  R y b a c ­

k ie  w  O ls z ty n ie  w y d a tk o w a ło  n a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  
s ta w ó w  h o d o w la n o -ry b n y c h  w  O ś ro d ka ch  K u l t u r y  ry b a c k ie j.
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O śro d e k  K u l t u r y  R y b a c k ie j w  S zw ade rkaeh .

W  o ś ro d k u  ty m  z o s ta ły  w y b u d o w a n e  s ta w y  h o d o w la n o -ry b n e  o p o w ie rz ­
c h n i 9 h a  z k re d y tu  b a n ko w e g o  p rz y z n a n e g o  T o w a rz y s tw u  za p o ś re d n ic tw e m  
P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e go . Z  p rz y z n a n y c h  n a  te n  cel k w o t  b ra k ło  ś ro d ­
k ó w  na  k u p n o  ta rc ic y  i  o p ła tę  u bezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rz y  
b u d o w ie  w w . s ta w ó w . W y d a tk i  te  z o s ta ły  p o k ry te  z z a s iłk u  F . O. R . w  w y ­
so kośc i 240.845 z ł.

O śro d e k  K u l t u r y  R y b a c k ie j w  G iż y c k u  (Z ie lo n y  D w ó r ) .

W  o ś ro d k u  ty m  w y re m o n to w a n o  s ta w y  h o d o w la n o -ry b n e  o p o w ie rz c h n i 
8 ha. N a  częśc iow y  k o s z t re m o n tu  ty c h  s ta w ó w  z u ż y tk o w a n o  z a s iłe k  F .O .R .-u  
w  w y s o k o ś c i 59.165 zł.

Z a ró w n o  w  p ie rw s z y c h  ja k  i w  d ru g ic h  s ta w a c h  h o d o w a n y  je s t  w  b. r . 
n a ry b e k  s ie i.
W  o k res ie  sp ra w o z d a w c z y m  p re m io w a n o  je d y n ie  w y p ro d u k o w a n e  i ro z p ro w a ­
dzone p a lc z a k i sandacza i  ta k :

a ) W y p ro d u k o w a n o  80 k g  (80.000 s z tu k )  p a lcza kó w  w  m a ją tk u  S .G .G .W . Ł ą k i 
J a k to ro w s k ie  i  w puszczono  do rz e k i W is ły  n a  te re n ie  o b w o d u  N r .  135.

b ) W y p ro d u k o w a n o  172,5 k g  p a lcza kó w  p rzez W ie lk o p o ls k i Z w ią z e k  R y b a ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  w  P o z n a n iu  i  ro z p ro w a d zo n o  w ś ró d  ry b a k ó w  n a  te re n ie  
o d d z ia łó w  te g o  Z w ią z k u  w  S ie ra k o w ie  i  w  Ż n in ie .

c ) W y p ro d u k o w a n o  300 k g  p a lcza kó w  w  g o s p o d a rs tw ie  r y b n y m  S a rnó w , a d ­
m in is tro w a n y m  przez Z a rząd  K lu c z a  M a ją tk ó w  D o ś w ia d c z a ln y c h  W .S .G .W . 
w  Ł o d z i i  w pu szczo n o  d o  w ó d  -w o je w ó d z tw a  Ł ó d z k ie g o .

10. Za k w o tę  150.000 z ł. —  zo s ta ło  w y k o n a n y c h  100 s k rz y n e k  s p e c ja ln y c h  d o  
p rze w o że n ia  z a p ło d n io n e j i k r y  sandacza w e d łu g  n o rm  o p ra c o w a n y c h  p rzez

• Z w ią z e k  O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R . P.
11. K a d łu b  ło d z i m o to ro w e j B e n e d y k t D y b o w s k i z o s ta ł w  s ta n ie  zn iszczonym  

p rz e k a z a n y  Z a k ła d o w i Ic h t io b io lo g i i  i  R y b a c tw a  S .G .G .W . 18. V I .  1946 r- 
O d b u do w ę  ło d z i Z a k ła d  p o w ie rz y ł S to czn i P a ń s tw o w e g o  Z a rzą d u  D ró g  W o d ­
n y c h  w  P ło c k u  i  z a w a r ł z ty m  p rz e d s ię b io rs tw e m  u m ow ę  o p ie w a ją c ą  n a  

k w o tę  997.500 z ł.
K w o tę  400.000 z ł. —  p rz y z n a n ą  p rzez  F .O .R . Z a k ła d  w p ła c ił  ty tu łe m  za­

l ic z k i  do P a ń s tw o w e j S toczn i w  P ło c k u .

D z ia ł I I  D o ś w ia d c z a ln ic tw o .
1. K w o ta  66.000 z ł. —  zo s ta ła  p rzeka za n a  Z a k ła d o w i Ic h t io b io lo g i i  i  R y b a c tw a  

S .G .G .W . na  z b ad a n ie  m ie js c  m asow ego  w y s tę p o w a n ia  w ę g o rza  obsadow ego  
n a  te re n ie  P o m o rza  Zachodn iego . W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n y c h  bad a ń  w y  ty -  
p o w a n o  t r z y  s ta n o w is k a :

I .  K am ienna na  rzece D ra w ie  po łożone  d a le ko  od m o rz a  w  z le w is k u  N o ­
te c i, g dz ie  n a  s p ię trz o n e j rzece D ra w ie  z n a jd u je  się  przepław ka.

I I .  R e jo w ic e  n a  rzece D ra d z e  w  o d le g ło ś c i 35 k m . od  m orza  p rz y  e le k ­
t r o w n i za o p a trz o n e j w  p rz e p ła w k ę .

I I I .  B o ry s z e w  n a  rzece G ra b o w n ic y  ta kże  s p ię trz o n e j w  o d le g ło śc i 12 km . 

od m orza.

Z w a ż y w s z y  n a  s z yb ko  p o s tę p u ją ce  w y ry b ia n ie  naszych  w ó d  z w ę g o rza  
o raz  n a  tru d n o ś c i s p ro w a d z a n ia  m o n tee  z z a g ra n ic y , z a po czą tko w an ie  bad a n  
p o w y ż s z y c h  z a s łu g u je  n a  sp ec ja lne  p o d k re ś le n ie .

2. K w o ta  30.000 z ł. —  zo s ta ła  w y p ła c o n a  W ie lk o p o ls k ie m u  Z w ią z k o w i R yb a c  
k ó w  Z a w o d o w ych  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  p ró b n e j a k c ji  z d o b y c ia  z a p ło d n io n e j 
i k r y  ło so s ia  w  dorzeczu  O d ry , p on ie w a ż  s tw ie rd z o n o  znaczne natężen ie  w ę ­

d ró w e k  łoso s ia  i  t r o c i  w  ty m  dorzeczu.



206

D z ia ł I I I  W y d a w n ic tw a .

1. K w o tę  150.000 z ł. —  w p ła c o n o  Z w ią z k o w i S p o rto w y c h  T o w a rz y s tw  W ę d k a r ­
s k ic h  R . P . n a  w z n o w ie n ie  w y d a w n ic tw a  m ie s ię c z n ik a  „W ia d o m o ś c i W ę d ­
k a rs k ie “ . P o n ie w aż  je d n a k  Z w ią z e k  n ie  u z y s k a ł w  ro k u  1947 p oz w o le n ia  n a  to  
w y d a w n ic tw o  s u b s y d iu m  pow yższe  zo s ta ło  w y d a tk o w a n e  n a  p o k ry c ie  k o s z tó w  
z w ią z a n y c h  z p rz y g o to w a h ie m  d o  d ru k u  d ru g ie g o  w y d a n ia  k s ią ż k i F . C h o j­
n o w s k ie g o  „W ę d k a rs tw o  n a  w od a ch  P o ls k ic h “ .

D z ia ł IV  O ś w ia ta  pozaszko lna  i  szko lna .

W  d z ia le  n in ie js z y m  n ie  b y ły  p re lim in o w a n e  i  p o czyn io ne  żadne w y d a tk i.

D z ia ł V  O ch ro n a  ry b o łó w s tw a .

1. D z ię k i w y p ła c o n y m  z a s iłk o m  na  p race  u rząd ze n io w e  w  za k re s ie  g o s p o d a rs tw a  
ry b n e g o  n a  Z ie m ia ch  O d zy s k a n y c h  z o s ta ły  rozpoczę te  p ra ce  nad  p od z ia łe m  
w ód  o tw a r ty c h  n a  o b w o d y  ry b a c k ie  na c a ły m  te re n ie  z w y ją tk ie m  w o j.  
S zczecińsk iego.

W o j.  O ls z ty ń s k ie . D o d n ia  13. I .  1948 ro k u  zo s ta ło  o p isa n ych  76.415 ha 
w ód . M a te r ia ły  z ty c h  o p isó w  p o z w o liły  n a  z a p ro je k to w a n ie  179 o b w o d ó w  je ­
z io ro w y c h  i  22 o b w o d ó w  rzecznych . O b sza r o p ra c o w a n y  z w ię k s z y ł s ię  o 26.595 
ha  co s ta n o w i 28% ca łego  op isa n eg o  i  z a p ro je k to w a n e g o  do  u tw o rz e n ia  o b ­
sza ru . W y m ie n io n e  179 o b w o d ó w  je z io ro w y c h  i  22 o b w o d y  rzeczne są obecn ie  
w  s ta d iu m  w y m ia n y  o b je k tó w  m ię d z y  D .L .P .  i P .N .Z ., ca lem  u m o ż liw ie n ia  
u tw o rz e n ia  z n ic h  o b w o d ó w  w ła s n y c h .

W o j.  G d a ń sk ie . P ra c a  n ad  p od z ia łe m  w ó d  na  o b w o d y  ry b a c k ie  trw a ła  
p rzez  c a ły  1947 ro k  i  zo s ta ła  zakończona  w  d n iu  3 0 .II I .4 8  r . D oko n a no  p o ­
d z ia łu  na  18 n a jw a ż n ie js z y c h  rze kach  i  s tru g a c h  o raz  w ó d  o tw a r ty c h  po ło żo ­
n y c h  w  ich  dorzeczach n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  G d a ń sk ie g o , a  m ia n o w ic ie : 
W is ły ,  R a d u n i, S łu p i, Z a g ó rs k ie j S tru g i,  R z e k i E lb lą g , M a łta w y , B u k o w in y . 
S tru g i C za rn a  W o d a , S zp rę g a w y , O ssy, S tru g i M ły ń s k ie j,  S tru g i bez nazw y . 
Ł e b y , P ia ś n ic y , W ia rz y c y  W o d y , (C z a rn e j W o d y ) ,  R e d y  i  N o g a tu . R z e k i te. 
s t ru g i i  w o d y  o tw a r te  w  ic h  dorzeczu  p od z ie lo n e  z o s ta ły  na  318 o bw o d ów  
ry b a c k ic h .

W o j.  P o zn ań sk ie . P ra ce  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o  o g ra n i­
c z y ły  s ię  do  w ó d  p o ło żo n ych  n a  te re n ie  Z ie m i L u b u s k ie j i  p o le g a ły  p rzede  
w s z y s tk im  na  z b ie ra n iu  m a te r ia łó w . N ie  z o s ta ły  one jeszcze c a łk o w ic ie  za­
kończone.

W o j.  B ia ło s to c k ie . P ra c a  w y k o n a n a  p o le g a ła  n a  z ro b ie n iu  o p isu  w a ru n ­
k ó w  b io lo g ic z n y c h  i  g o sp o d a rczych  o raz  o p ra c o w a n iu  p ro je k tu  p o d z ia łu  na  
o b w o d y  ry b a c k ie  je z io r  w  p o w ia ta c h  E łk ,  O lecko  i  G o łd a p  w o je w ó d z tw a  B ia ­
łos tock ie g o .

W o j.  W ro c ła w s k ie . D o  d n ia  1.I I I . 1948 ro k u  ca łe  w o je w ó d z tw o  zo s ta ło  p o ­
d z ie lo ne  na o b w o d y  ry b a c k ie . U tw o rz o n o  132 o b w o d y  rzeczne i  4 je z io ro w e . 
W ie lk o ś ć  o b w o d u  w a h a  się w  g ra n ic a c h  100 ha  (d la  o b w o d u  o c h a ra k te rze  
g o s p o d a rc z y m ) 30— 40 h a  (d la  o b w o d ó w  s p o r to w y c h ) . P ra ce  nad  d o k ła d n y m  
op ise m  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  m ia ły  b y ć  rozpoczę te  w  lec ie  1948 ro k u .

W o j.  P o m o rs k ie . W s tę p n e  p race  nad  p od z ia łe m  w ó d  o tw a r ty c h  n a  o b w o d y  
ry b a c k ie  z o s ta ły  zakończone  w  d n iu  17.X I I . 1947 ro k u . U tw o rz o n o  54 o b w o d y  
ry b a c k ie  o raz  og łoszono  zm ian ę  g ra n ic  n a  7 o bw o d ach  g ra n ic z n y c h .

W o j. Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie . P ra c a  o p iso w a  w ód  o tw a r ty c h  zo s ta ła  ro z p o ­
czę ta  -w 1945 ro k u . Z e b ran o  m a te r ia ł i  z a p ro je k to w a n o  p o d z ia ł na o b w o d y  na 
dorzeczu  G o s ty n i i  B ry n ic y ,  za kań cza jąc  w  te n  sposób p o d z ia ł dorzecza W i­
s ły . N a s tę p n ie  o p ra co w an o  d ro b n e  d o p ły w y  w  dorzeczu  O lz y  (P u ń c ó w k a , B o ­
b ró w k a  i  P io t ró w k a ) .  D o  ko ńca  1947 ro k u  poza ty m  ze b ra n o  m a te r ia ł do 
o p isu  do rze czy  w s z y s tk ic h  p ra w o b rz e ż n y c h  d o p ły w ó w  O d ry  (R u d a , B ie ra w k a . 
K ło d n ic a , M a ła  P a n ew , S to b ra w a ) o raz  L is w a r ty  (dorzecze  W a r ty ) .  O p is y
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o raz  p o d z ia ł w y ż e j w y m ie n io n y c h  w ód  n a  o b w o d y  ry b a c k ie  z o s ta ły  w y k o n a n e  
do m a ja  1948 ro k u .

2. Z a s iłe k  n a  zw a lcza n ie  zanieczyszczeń w ó d  s z k o d liw y c h  d la  ry b a c tw a  z o s ta ł 
p o d z ie lo n y : k w o ta  200.000 zł. —  zo s ta ła  w y p ła c o n a  Z a k ła d o w i Ic h t io b io lo g i i  
i  R y b a c tw a  S .G .G .W . w  W a rs z a w ie , k tó rą , z u ż y tk o w a n o  na  w ypo sa że n ia  p ra ­
c o w n i do  bad a ń  zanieczyszczeń w ó d . K w o ta  zaś 100.000 z ł. —  zo s ta ła  w y d a t­
k o w a n a  p rzez Z a k ła d  L im n o lo g i i  i  R y b a c tw a  U n iw e rs y te tu  w e  W ro c ła w iu  na  
p rz e p ro w a d z e n ie  badań  zanieczyszczeń w ód  rz e k i O d ry  n a  o d c in k u  W ro c ła w —  
p o w ia t i  W ro c ła w — B rze g .

3. P rz y z n a n y  W ie lk o p o ls k ie m u  Z w ią z k o w i R y b a k ó w  Z a w o d o w ych  z a s iłe k  w  w y ­
sokośc i 210.000 z ł. —  n a  p o k ry c ie  k o s z tó w  u trz y m a n ia  s tra ż y  ry b a c k ie j,  zo s ta ł 
zg od n ie  ze s w y m  przeznaczen iem  w y d a tk o w a n y  n a  pensje , ro z ja z d y , ś w ia d ­
czen ia  so c ja ln e  i  in n e  zw ią za n e  z u trz y m a n ie m  s tra ż y .

4. Ze w z g lę d u  na  n a s ile n ie  p rzes tępczośc i n a  te re n ie  P o zn a ń sk ie g o  
zo s ta ła  w y p ła c o n a  W ie lk o p o ls k ie m u  Z w ią z k o w i R y b a k ó w  Za w od o ­
w y c h  k w o ta  20.000 z ł., k tó ra  w y d a tk o w a n a  zo s ta ła  n a  p re m ie  p łacone  M i l i c j i  
O b y w a te ls k ie j i  S tra ż y  R y b a c k ie j za w y k ry c ie  w ię k s z y c h  p rzes tę ps tw .

D z ia ł V I .  Polepszenie środków  prod ukcji oraz o rgan izac ja  i pogłębienie  
ryn kó w  zby tu .

1 . S ta ra n ie m  Z a k ła d u  Ic h t io b io lo g i i  i  R y b a c tw a  S .G .G .W . i  pom o cy  Z w ią z k u  
O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R . P . p o w s ta ł p rz y  S ta c ji J e z io ro w e j S .G .G .G .W . Z a ­
k ła d  Im p re g n a c ji S iec i. Z a k ła d  te n  o bo k  dośw iadczeń  p ro w a d z i p racę  p ra k ­
ty c z n ą  w  zakres ie  im p re g n a c ji s iec i.

Z a s iłe k  w  w y s o k o ś c i 100.000 z ł. —  z o s ta ł z u ż y tk o w a n y  n a  re m o n t b u ­
d y n k u , u rząd ze n ie , w ypo sa że n ie  w  s p rz ę t i c h e m ik a lia  d la  Z a k ła d u  Im p re g n a ­

c y jn e g o  s iec i w  G iżycku .
2. K w o ta  200.000 z ł. —  zo s ta ła  w y d a tk o w a n a  p rzez Z w ią ze k  O rg a n iz a c ji R y b a c ­

k ic h  R . P . na  t r a n s p o r t  do G iż y c k a  n a s tę p u ją c y c h  ś ro d k ó w  im p re g n a c y jn y c h :
133 beczek ,,T e r ro “  i  29 beczek „T o n a lo n “  ze S w o rz o w ic  p od  K ra k o w e m  i  z 
G ro d z is k a  M a zow ieck ie g o . P o w y ż s z y  m a te r ia ł b e jc u ją c y  z o s ta ł p rzez  Z w ią z e k  
za cho w a ny  z o k re su  w o jn y  i o d d a n y  do  d y s p o z y c ji Z a k ła d u  Im p re g n a c y jn e g o  
w  G iżycku .

D z ia ł V I I  W y d a tk i adm in is tracy jne .

A d m in is tra c ję  F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a  s p ra w o w a ł Z w ią z e k  O rg a n i­
z a c ji  R y b a c k ic h  R . P . P o le g a ła  ona n a :

a) o p ra c o w y w a n iu  p la n ó w  g ospodarczych ,
b ) p ro w a d z e n iu  ra ch u n ko w o śc i,
c ) w y p ła c a n iu  z a tw ie rd z o n y c h  p re lim in a rz e m  z a s iłk ó w  p rz e s trz e g a ją c y c h  k o ­

le jn o ś ć  p o trze b .
d )  s p ra w o w a n iu  n a d zo ru  nad  w y d a tk o w a n ie m  z a s iłk ó w  zg o d n ie  z p re l im in a ­

rzem , —
e) d ru k o w a n iu  i  w y s y ła n iu  k a r t  w ę d k a rs k ic h , ry b a c k ic h  i  b la n k ie tó w  P K O . 

W  a d m in is t ro w a n iu  F u n d usze m  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a  u d a ło  się p o c z y n ić
oszczędności, w obec czego k o s z t w y n ió s ł 78.8% p re lim in o w a n e j n a  ten  ce l k w o ty .

W y d a tk i  d o k o n y w a n e  w  te re n ie  z z a s iłk ó w  F u n d u s z u  O ch ro n y  R y b o łó w s tw a  
b y ły  lu s tro w a n e  za ró w n o  p rzez In s p e k to ra ty  R y b a c k ie  U rz ę d ó w  W o je w ó d z k ic h , 
k tó re  sw o je  u w a g i u m ie ś c iły  w  s p ra w o zd a n ia ch  z łożo n ych  w  M in is te rs tw ie  R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h  o raz  p rzez  B iu ro  Z w ią z k u  O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R . P* 
In s p e k to r  Z w ią z k u  p rz e p ro w a d z ił lu s t ra c ję  w y d a tk o w a n ia  z a s iłk ó w  F .O .R . na  te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  K ra k o w s k ie g o , R zeszow sk iego , Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o , W r o ­
c ła w s k ie g o , B ia ło s to c k ie g o , Ł ó d z k ie g o . L u b e ls k ie g o , S zczecińsk iego . P o m o rs k ie g o  
i G d a ń sk ie g o .
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D o ko n a n e  lu s tra c je  w y k a z a ły  zgodność z p rzeznaczen iem  i  ce low ość w y d a tk ó w .
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  

F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a
(— ) D r  S t. S A K O W IC Z

F U N D U S Z  O C H R O N Y  R Y B O Ł Ó W S T W A  
s p ra w o zd a n ie  ra c h u n k o w e  za czas od  lis to p a d a  1946 do m a rc a  1948 r .  w łączn ie .

B IL A N S  Z A M K N IĘ C IA
na dz . 31 m a rc a  1948 r .

AKTYWA PASYWA
Pocztowa Kasa 
Oszczędności

Saldo na dz. 31.3.1948 1.784.178,93 Związek Organ. Ryb. 31.934.-
Fu, dusz Ochr. Ryb. 1.75?.244.93

R-k Rożnych

1.784.178.93 1.784.178.93

K i< działalności Funduszu Ochrony R yb ołó w stw a.

Wpływy z tyt, 15° o
czynszu dzierżawn. 4.069.892.93
za karty wędkarskie 525.306 —
za karty rybackie 309,700.—

Razem wpływy

I. Akcja zarybien. 1.834 000.—
11. Doświadczalnictwo 96.000.—

111» Wydawnictwa 150.000.—
V. Ochrona rybołów. 610 0 0 —
V. Polepszenie śród-

ków prod. o az or-
gañiz, i pogłębienie
rynków zbytu 300.000.—

VII. Wy datki administr. 162.654.—

Razem wydat i 3.152.654.-

4.904 898.93

Fund Ochr. Ryb. 
na dz 31.3.1948 r. 1.752.244.93

4,904.898.93

S zczegó łow y w y k a z  n ie w y k o rz y s ta n y c h  p ozo s ta ło śc i w g . p re lim in a rz a  na ro k  1947 
z F u n d u s z u  O c h ro n y  R y b o łó w s tw a .

I. A k c j a  z a r y b i e n i o w a
Okr. Zw. Ryb. w Białymstoku lub 
odbudowę wylęgarni 100.000. -
Z O.K. za zorganizowanie punktów 
odłowowych narybku węgorza Ea
terenie Pom. Zach 250.000 —
Z.O.R. na premiowanie produkcji 
materiału zarybieniowi go sandacza 
i sieji 230.750. -
Z.O.R. na zakup aparatury tran­
sportowej 50 000 — 630.750.—

c h r o n a  r y b y ł ó w s t w a  
Na prace urządzeniowe w zakresie 
gosp. rybnego na Ziemiach Odzy­
skanych 70.000.- 70.000.—
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V II. W y d a t k i  a d m i n i s t r a c y j n e
1. Druk kart wędkarskich i ryb 7.531.—
2 Blankiety radawcze P.K.O. 2.419.“—
3. Koszty administracyjne 2.020.—
4. Koszty zebrań Komitetu FOR. 39.825.—

Ogółem pozostałości złotych

51.795.— 

752,545 —

Spraw ozdanie Fu nduszu  Ochrony R ybołów stw a.

D o c h o d y

T r e ś ć Prelimino­
wano

Uzyskano
do31.III.48 Nadwyżka

15% czynszu dzierżawnego 4.069.892.93
wp'aty za karty wędkarskie 525.306 —

„ „ ,, rybackie 309.700. -

Ogółem złotych 4.415.000.— 4.904.898 93 480.898.93

W  y . cl a t k  i

T r e ś ć Prelimino- Wydatkowano Pozostałości •
wano do 20.IX 48 niewykorzyst.

I. Akcja zarybieniowa 2.650.000.— 2.019.250.— 630.750.—

11. Doświadczalnictwo 96.000.— 96.0C0.— —

III. Wydawnictwa 150.000 — 150.000.— —

V. Ochrona rybołówstwa 
VI. Polepszenie środków pro-

865.000 — 795.000 — 70.000.—

dukcji oraz organizowa­
nie i pogłębienie rynków

300.000.—zbytu 300.000.— —
VII. Wydatki administracyjne 354.000.— 279.091.— 51.795 —

Ogółem złotych 4.415.000.— j3.639.341.— 752.545.— '

R  E  Z  O  L  U  C 4  A

W a ln e  ze b ra n ie  D e le g a tó w  O krę g o w e g o  Z w ią z k u  R y b a c k ie g o  P o m o rz a  Za-, 
c lio d n ie g o  w  d n iu  27 m a rc a  1949 r .  w  S zczec inku  u c h w a la  p od  adresem  Z w ią z k u  
O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k i re z o lu c ję  n a s tę p u ją c e j t re ś c i:

1> W o b ec  p rz y s tą p ie n ia  ry b a c tw a  ś ró d lą d o w e g o  d o  o rg a n iz a c ji n a  zasadach so­
c ja l is ty c z n y c h  z e b ra n i d e le g ac i W y ra ż a ją  sw e p rzeko n a n ie , że ra c jo n a liz a c ja  
ry b a c tw a  je s t  m o ż liw a  je d y n ie  p rzez  ja k  n a jszyb sze  z jednoczen ie  go w  je d -  
d n y m  re so rc ie , co p o z w o li na  p ro w a d ze n ie  je d n o lite j p o l i t y k i  ry b a c k ie j,  je d ­
n o lite g o  p la n o w a n ia , o raz  n a  m a k s y m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  
d la  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c j i  o raz  n a le ży te g o  z a o p ie ko w a n ia  s ię  ś w ia te m  p ra c y  

w  ry b a c tw ie .
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2 )  R y b a c y  P o m o rz a  Zachodn iego  d o ce n ia ją c  znaczen ie  p ro d u k c j i  r y b  ja k o  w a r ­
to śc io w e g o  a r ty k u łu  ż y w n o śc io w e g o  d la  ś w ia ta  p ra c y  p rz y rz e k a ją  d o ło żyć  ja k

n a jw ię c e j sw y c h  s i l  d la  w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji.
3) R y b a c y  P o m o rza  Za ch o dn ieg o  z g ła s z a ją  ape l do  Z w ią z k u  O rg a n iz a c ji R y b a c ­

k ic h , a b y  te n  p o c z y n ił p o trz e b n e  s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  w zm oże n ia  p ra c  n a u k o ­
w o -b a d a w c z y c h  o raz  o rg a n iz a c y jn y c h  d la  w ła ś c iw e g o  z a g o sp o d a ro w a n ia  w ó d . 
o ra z  ra c jo n a liz a c ji  i  in te n s y f ik a c j i  p ło d u k c j i  w  ry b a c tw ie  ś ró d lą d o w y m .

4 ) W  z w ią z k u  z a k tu a ln ą  s p ra w ą  l ik w id a c j i  g o s p o d a rk i sys te m e m  d z ie rża w  
i  a n g a żo w a n ia  ry b a k ó w  do p ra c y  w  g o s p o d a rs tw ie  p a ń s tw o w y m  z e b ra n i de­
leg a c i z g ła s z a ją  g o rą c y  ape l o n a le ż y tą  ocenę w a r to ś c i c ię ż k ie j p ra c y  ry b a k a  
i  w y ra ż a ją  s w o ją  n a d z ie ję , że Z w ią z e k  O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R zeczypospo ­
l i t e j  P o ls k i w  W a rs z a w ie  p o c z y n i o d p o w ie d n ie  s ta ra n ia  d la  z a p e w n ie n ia  r y ­
b ako m  n a le ż y ty c h  w a ru n k ó w  b y tu .

S P R A W O Z D A N I E

■i d z ia ła ln o ś c i O krę g o w e g o  Z w ią z k u  R y b a c k ie g o  P o m orza  Zachodn iego
w  Szczecinku

za ok res  od  15 s ie rp n ia  1948 r .  do d n ia  1 k w ie tn ia  1949 r .

Z E B R A N IE  D E L E G A T Ó W  O D D Z IA Ł Ó W

W  o k res ie  sp ra w o z d a w c z y m  o d b y ły  się d w a  z e b ra n ia  d e le g a tó w  t. j .  
1. w  d n iu  14 s ie rp n ia  1948 r .  w  ce lu  p rz e p ro w a d z e n ia  re o rg a n iz a c ji .zrzeszenia 
z O krę g o w e g o  Z w ią z k u  R y b a c k ie g o  na  Zrzeszenie  b ran żo w e  p. t .  ..Zrzeszenie H o ­
d o w có w  i  P ro d u c e n tó w  R y b "  p rz y  Z w ią z k u  S am opom ocy C h ło p s k ie j i  2. w  d n iu  
27 m a rc a  1949 ro k u  ja k o  doroczne  zw y c z a jn e  z g rom a d ze n ie  d la  p rz e d ło ż e n ia  s p ra ­
w o zd a n ia  z rocznego  o k re su  p ra c y , z a tw ie rd z e n ia  p re lim in a rz a  b u d że to w eg o  na 
r o k  1949 i  p ro g ra m u  p r a c ; p o  za ty m  w y b ra n ie  n ow ego  Z a rz ą d u  Z w ią z k u .

N a  z e b ra n iu  re o rg a n iz a c y jn y m  b r a ł u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  O rg a n i­
z a c ji R y b a c k ic h  R . P . ob. in ż . A . R u d n ic k i i  p rz e d s ta w ic ie l O krę g o w e g o  Z w ią z k u  
S am opom ocy C h ło p s k ie j ob. G u m iń s k i.

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U
Z e b ra ń  Z a rz ą d u  o d b y ło  s ię  w  ty m  o k re s ie  6 a m ia n o w ic ie : w  d n iu  14 s ie rp ­

n ia  1948 r . ,  13 w rz e ś n ia  1948 r . ,  30 p a ź d z ie rn ik a  1948 r . ,  4 s ty c z n ia  1949 r .  29 s ty ­
c z n ia  1949 r . i  5 m a rc a  1949 r .  w e w s z y s tk ic h  z e b ra n ia c h  Z a rz ą d u  b ra ł  u d z ia ł 
ob. S ta n k ie w ic z  A n to n i.

W  z e b ra n iach  d n ia  4 s ty c z n ia  i  5 m a rc a  1949 r .  b ra t u d z ia ł in s p e k to r  r y ­
b a c tw a  Szczecińsk iego U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  ob . in ż . K a ro l W a ś n io w s k i. N a 
ty m  m ie js c u  n a le ży  zaznaczyć, że od  u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  Z a rz ą d u  w  d n iu  14 
s ie rp n ia  1948 r .  do  d n ia  29 s ty c z n ia  1949 r .  P rezesem  Z w ią z k u  b y ł  K o le g a  W ik to r  
U rb a n o w s k i, k tó re g o  z a s łu g i nad  o rg a n iz a c ją  Z w ią z k u  c h w a le b n ie  z a p is a ły  się 
w  h is to r i i  N aszego zrzeszen ia . W  d n iu  29 s ty c z n ia  1949 r .  n a  o d b y ty m  z e b ra n iu  
Z a rz ą d u  o d c z y ta n o  i  p rz y ję to  p ise m n ą  re z y g n a c ję  K o l.  U rb a n o w s k ie g o  ze s ta n o ­
w is k a  P rezesa a  na  Je go  m ie jsce  w y b ra n o  K o le g ę  F ra n c is z k a  P rz y b e c k ie g o  do  
czasu z ja z d u  D e le g a tó w  O d d z ia łó w .

Z E B R A N IE  K O M IS J I  R E W IZ Y J N E J

K o m is ja  R e w iz y jn a  p rz e p ro w a d z iła  k o n t ro lę  ra c h u n k o w o ś c i Z w ią z k u  w  d n iu  
20 m a rca  1949 r .  n ie  w y k ry w a ją c  ża d n ych  b ra k ó w .

W  d n iu  2 i  3 g ru d n ia  1948 r .  in s p e k to r  ry b a c tw a  S zczecińsk iego  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  p rz e p ro w a d z ił k o n t ro lę  ra c h u n k o w o ś c i Z w ią z k u  n ie  w y k r y w a ją c  
b ra k ó w .
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C Z Ł O N K O W IE  Z W IĄ Z K U
Z w ią z e k  l ic z y  w g  s ta n u  n a  15 m a rc a  1949 r .  288 c z ło n k ó w , k tó r y m i r y b a c y  

z a w o d o w i i  p ra c o w n ic y  ry b a c tw a .

B IU R O  Z W IĄ Z K U
B iu ro  Z w ią z k u  n a d a l m ieśc i się w  Szczecinku  p rz y  u l.  S ta lin a  40. B iu ro  b y ło  

p ro w a d z o n e  p rzez  in s p e k to ra  ry b a c tw a  ob. S ta n k ie w ic z a  A n to n ie g o  p rz y  pom ocy  
p ra c o w n ik a  b iu ro w e g o  i  za razem  ks ięg o w eg o  ob. Ja n a  F e d o ro w icza .

B iu ro  m a  za ło żo n ą  k o m p le tn ą  ks ię g o w o ś ć  sys te m u  a m e ry k a ń s k ie g o .

P E R S O N E L  Z W IĄ Z K U
P e rson e l Z w ią z k u  s k ła d a  s ię :
1 ) in s p e k to r  ry b a c k i,
2 ) p ra c o w n ik  b iu ro w y -k s ię g o w y ,
3) s z o fe r -s tra ż n ik  ry b a c k i,
4) a d m in is t ra to r  d z ie rż a w io n e g o  je z io ra .

O D D Z IA Ł Y  Z W IĄ Z K U
O k rę g o w y  Z w ią z e k  R y b a c k i p ro je k to w a ł z lik w id o w a ć  is tn ie ją c e  O d d z ia ły  te ­

re n o w e  n ie  w y k a z u ją c e  s ię  n a le ż y tą  p ra cą , lecz p ro je k t  re o rg a n iz a c y jn y  zrzeszeń' 
ryb ack ich  p o d trz y m a ł ic h  is tn ie n ie  do d z is ia j w  m y ś l re g u la m in u  z rzeszen ia  b ra n ­
żow ego.

Z w iąze k  l ic z y  7 O d d z ia łó w  te re n o w y c h , k tó re  m ieszczą s ię :
1) Szczecinek,
2) B y tó w ,
3) K o s z a lin ,
4) W a łcz ,
5) D ra w s k o ,
6) S ta ro g a rd ,
7) M y ś lib ó rz .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  Z W IĄ Z K U
Z w ią z e k  p rz e p ro w a d z ił s w o ją  d z ia ła ln o ść  na  te re n ie  ca łego  W o je w ó d z tw a  

S zczec ińsk iego  i  w s p ó łp ra c o w a ł z in n y m i z rze szen ia m i r y b a c k im i z poza te re n u  

W o je w ó d z tw a .
Z w ią z e k  ró w n ie ż  w s p ó łp ra c o w a ł ze S p o rto w y m  T o w a rz y s te m  W ę d k a rs k im  

i  w ła ś c ic ie la m i w ód .
D z ia ła ln o ś ć  Z w ią z k u  p ro w a d z o n a  b y ła  w  cz te rech  k ie ru n k a c h :
1) p o d n ie s ie n ie  ry b n o ś c i w ód ,
2 )  o ch ro n a  ry b o s ta n u ,
3) o ś w ia to w y m ,
4) o b ro n a  in te re s ó w  za w o d o w ych  ry b a c tw a .

1) A K C J A  P O P R A W IE N IA  R Y B N O Ś C I W ó D
P rz y  p ro w a d z e n iu  a k c ji  z a ry b ie n io w y c h  Z w ią z e k  śc iś le  w s p ó łp ra c o w a ł z w ła ­

ś c ic ie la m i w y lę g a rń  u d z ie la ją c  w s z e lk ic h  p o m o c y  p rz y  p o z y s k iw a n iu  z a p ło d n io ­
n e j i k r y  r y b  ło s o s io w a ty c h  w  w y n ik u  czego podczas je s ie n n e j k a m p a n ii u z y s k a n o  
z a p ło d n io n e j i k r y  do  w y lę g a rń  P o m o rz a  Z a ch o dn ieg o :

. 1 ) s ie la w y  35.000.000 s z tu k
2) ło s o s ia -tro c i 2.100.000 s z tu k
3) p s trą g a  p o to k o w e g o  60.000 s z tu k .
W  w y n ik u  p ra c  z a ry b ie n io w y c h  w puszczono  w  ro k u  1948 do  rz e k  i  je z io r  P o -  

m o raa  Z a chodn iego  n a s tę p u ją ce  ilo ś c i m a te r ia łu  z a ry b ie n io w e g o :
1) w y lę g  s ie la w y  8.100.000 s z tu k
2) sandacz z a p ło d n io n a  ik r a  1.000.000 s z tu k
3) szczupak w y lę g  6.700.000 s z tu k
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4) szczupak z a p ło d n io n a  ik ra 10.780.000 s z tu k
5) łosoś w y lę g 48.000 s z tu k
C) tro ć  w y lę g 92.300 s z tu k
7) p s trą g  p o to k o w y  w y lę g 5.000 s z tu k
8) l in  n a ry b e k 405.500 s z tu k
9) l in  k ro c z k i 40.500 s z tu k

10) k a ra ś  n a ry b e k 591.000 s z tu k

11) k a ra ś  k ro c z k i 10.000 s z tu k

12) w ę g o rz  obsado w y 22.150 s z tu k

13) k a rp  n a ry b e k 600 s z tu k

14) k a rp  k ro c z k i 1.000 s z tu k

15) leszcz d ło n ia k i 10.000 s z tu k

P o n a d to  Z w ią z e k  c z y n i pow ażne p rz y g o to w a n ia  do  p rz e p ro w a d z e n ia  w  r o l * i  
b ie ż ą c y m  a k c ji  o d ło w u  w ę g o rza  w s tę p u ją c e g o  d la  c ć ló w  z a ry b ie n io w y c h .

2) O C H R O N A  R Y B O S T A N U

Z w ią ze k  o d d z ia ły w u je  n a  sw o ic h  c z ło n k ó w  i  sze rzy  u ś w ia d o m ie n ie  w  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  o ko n ie czn ośc i o c h ro n y  r y b  w  o k resa ch  ta r ła .  P o  za ty m  w s p ó łp ra c u j®  
nad  zw a lcza n ie m  k łu s o w n ic tw a  z in s ty tu c ja m i p a ń s tw o w y m i.

O Ś W IA T A
O k rę g o w y  Z w ią z e k  R y b a c k i w  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  p rz e p ro w a d z ił ku tw  

ry b a c k i d la  ry b a k ó w  z a w o d o w ych . K u rs  b y ł  p o łą czo n y  z e g z a m in a m i w  w y n ik u  
k tó ry c h  u z y s k a ło  t y t u ł  m is trz a  ry b a c k ie g o  13 ry b a k ó w  i  t y t u ł  p o m o c n ik a  ry b a c ­

k ie g o  21 ry b a k ó w .
Z k u rs u  s k o rz y s ta ło  47 ry b a k ó w  z a w o d o w ych , 5 re fe re n tó w  ry b a c k ic h  i  2 

p rz e d s ta w ic ie li U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o .
N a  k u rs ie  w y k ła d a li  p rócz  p ra c o w n ik ó w  ry b a c tw a  P o m o rz a  Z a chodn iego  p ro ­

fe s o ro w ie  S z k o ły  G łó w n e j G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W a rs z a w ie  i  U n iw e rs y te tu  

P ozn ań sk ieg o .
Z w ią z e k  w  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  ro z p ro w a d z ił w ś ró d  sw y c h  c z ło n ­

k ó w  o ko ło  200 b ro s z u r  i  p o d rę c z n ik ó w  z d z ie d z in y  ry b a c tw a .

P o n a d to  w  czasie  re o rg a n iz a c ji O d d z ia łó w  perso n e l fa c h o w y  Z w ią z k u  w y g ło ­
s i ł :  6 p o g a d a n e k  n a  z e b ra n ia c h  ry b a c k ic h  n a  te m a ty  fa chow e  ry b a c k ie . Z  p o ­
g ad a n ek  s k o rz y s ta ło  147 c z ło n k ó w  Z w ią z k u .

Z w ią z e k  w  czasie  k u rs u  ry b a c k ie g o  w y ś w ie t l i ł  f i lm y  ry b a c k ie  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j. Z f i lm u  s k o rz y s ta ło  360 u c z n i sz k ó ł ś re d n ic h  S zczecinka, W  czasie  w y ­
ś w ie t la n ia  f i lm u  ob. in ż . W . K o łd e r  w y g ło s ił  pog a d an kę , k tó ra  w y w o ła ła  pe łne  
z ro z u m ie n ie  i  szacunek d la  ry b a c tw a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  uczące j się.

O B R O N A  IN T E R E S Ó W  R Y B A C T W A

W  za kres ie  o b ro n y  in te re s ó w  ry b a c tw a  Z w ią z e k  o d b y ł sku te czn ą  k o n fe re n c ję  
z Iz b ą  S k a rb o w ą  i  u re g u lo w a ł o p ła ty  p o d a tk u  dochodow ego  od  ry b a c tw a  s ło d k o ­
w od n e go  n a d a ją c  o d p o w ie d n ią  ska lę  o b lic z a n ia  i  s w o ich  w a ru n k ó w  z ry c z a łto w a n ia .

P o n a d to  Z w ią z e k  w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  o u re g u lo w a n ie  o p ła t p o d a tk u  g ra n ­
to w e g o  lecz d o tych czas  n ie  o trz y m a ł o d p o w ie d z i.

K i lk a  ra z y  Z w ią z e k  w y s tą p i ł  w  im ie n iu  c z ło n k ó w  w  sp ra w a ch  p o d a tk o w y c h . 
Z w ią z e k  o p in io w a ł k i lk a  s p ra w  z w ią z a n y c h  z d z ie rża w ą  je z io r .

P R Z Y D Z IA Ł Y
Z w ią z e k  w  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  ro z p ro w a d z ił w ś ró d  sw o ich  c z ło n ­

k ó w  p rz y d z ia ły  p rz y z n a n e  p rzez  Z w ią z e k  O rg a n iz a c ji R y b a c k ic h  R . P . n a  sum ę 
353.561.—  z ł. N a  p rz y d z ia ły  s k ła d a ły  s ię  o b u w ie  i  te k s ty l ia .
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K R E D Y T Y  I  D O T A C J E

W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  Z w ią z e k  o trz y m a ł z fu n d u s z ó w  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h  n as tę pu jące  d o ta c je :

1) N a  częściow e p o k ry c ie  u trz y m a n ia  in s t r .  ry b a c k ie g o
2) N a  k o s z ty  ro z ja z d ó w
3) N a  w s tę p n e  p race  p rz y  b u d o w ie  w y lę g a rn i w  G w d z ie  W ie l.
4) N a  a k c ję  z a ry b ie n io w ą
5) N a  p rz e p ro w a d z e n ie  I V  k u rs u  ry b a c k ie g o

R a z e m :

Z Funduszu Ochrony R yb o łó w stw a:

1) N a  o db u d ow ę  w y lę g a rn i w  G w d z ie  W ie lk ie j
21 N a  u rząd ze n ie  g o s p o d a rs tw a  ry b a c k ie g o  n a  w odach  o tw a r t .

R azem :

Z Funduszów  K o m ite tu  P op ierania  H odo w li R y b  Szlachetnych:

1 > N a  p o k ry c ie  k o s z tó w  z a ry b ie n ia  rz e k i D ra w y  w y lę g ie m
łosos ia  40,000.—  z ł.

R azem  d o ta c je  w y n io s ły :  848.000.—  z ł.

Z w ią z e k  w y k o rz y s ta ł pow yższe  d o ta c je  w  100%.

W y lę g a rn ia  r y b  w  G w d z ie  W ie lk ie j  zo s ta ła  ju ż  p rz y s to s o w a n a  do  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  in k u b a c ji i k r y  w  45 apara tach , k a li fo r n i js k ic h  i  w  ro k u  b ie żą ­
c y m  zo s tan ie  w y k o rz y s ta n a  do p rz e p ro w a d z e n ia  a k c ji  szczu pa ko w e j.

Z  d o ta c ji  a k c ji  z a ry b ie n io w e j Z w ią z e k  z ro b ił  20 a p a ra tó w  p ły w a ją c y c h  d la  
p rz e p ro w a d z e n ia  w y lę g a n ia  i k r y  ty m  c z ło n ko m , k tó r z y  n ie  są w  s ta ­
n ie  d o s ta rc z y ć  z a p ło d n io n ą  ik rę  do w y lę g a rń . P o  za ty m  Z w ią z e k  z a k u p ił n ie  
z b ę d n y  s p rz ę t do  p rz e p ro w a d z e n ia  a k c ji  z a ry b ie n io w y c h , ja k  m is k i,  m ia rk i,  s ia tk a , 
k o n e w k i, w ia d ra  i  s k r z y n k i u n iw e rs a ln e  do  p rzep ro w ad ze n ia , zaoezkow ane j i  za­
p ło d n io n e j i k r y  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  r y b  ś ró d lą d o w y c h  i  n a ry b k u  w ęgo rza .

W  za kres ie  u rz ą d z e n ia  g o s p o d a rs tw a  ry b a c k ie g o  na  w od a ch  o tw a r ty c h  Z w ią ­
zek p o k ry w a i k o s z ty  sp o rzą d ze n ia  m ap  i  sz k ic ó w  d o rze czy  i  o b w o d ó w  ry b a c k ic h  
p o  za ty m  k o s z ty  u k o m p le to w a n ia  i  z b io ru  m a te r ia łó w  d o  tw o rz e n ia  o b w o d ó w  

ry b a c k ic h .
W  ra m ach  w io s e n n e j a k c ji  z a ry b ie n io w e j zo s ta ło  z a ry b io n e  dorzecze rz e k i 

D ra w y  w y lę g ie m  łoso s ia  w  ilo ś c i 40.000 s z tu k , k tó re g o  k o s z t Z w ią z e k  p o k ry ł  

* z  d o ta c ji  n a  te n  cel p rz y z n a n y c h .
S e k re ta rz : P re z e s :

(m g r. Jan  P ies ik ) <Fr. P rzyb eck i)

7 2 .0 0 0 . —  z ł.
96.000. -*- z ł .

2 0 0 .0 0 0 . —  z ł.
150.000 —  z ł.

40.000. —  z ł.
558.000. —  z ł.

100.000. —  z ł.  
150.000—  z ł.
250.000. —  zł.

D O N IE S IE N IE  P O W IA T O W E G O  T O W A R Z Y S T W A  W Ę D K A R S K IE G O  

W  Ł O W IC Z U

O d 2-ch ty g o d n i p o ja w iły  się n a  o b w o d a c h : 8, 9, 10 i  11 rz e k i B z u ry  m a sy  
r y b  z a tru ty c h  ja k :  w ęgo rze , leszcze, k rą p ie , okon ie , szczu pa k i, k a rp ie , m ię tu s y  
i  in n e . U  z a tru ty c h  r y b  w y s tę p u je  p o c z ą tk o w o  o s ła b ie n ie  i  z u p e łn y  z a n ik  cze r­
w o n e j b a rw y  n a  sk rze la ch , p oczym  ry b a  g in ie .

P rz y p u s z c z a m y , że p ra w d o p o d o b n ie  c u k ro w n ie  L e ś m ie rz  i  D o b rz e lin  z a t iu -  
w a ją  w odę , czym  w y rz ą d z a ją  n ie o b lic z a ln e  s z k o d y  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, 
g d y ż  ju ż  d w u k ro tn ie  w  la ta c h  1947 i  1948 z a t r u ły  w odę, n a  co z o s ta ły  sp isane  o d - 

p o w ię d n ie  p ro to k ó ły .
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O G Ł O S Z E N IA  O P R Z E T A R G A C H

S ta ro s tw o  P o w ia to w e  O p o czyń sk ie  p o d a je  do p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, rm  

w  d n iu  28 m a ja  r .  b . odbędz ie  się  w  lo k a lu  R e fe ra tu  R o ln ic tw a  u l. S ta ro m ie j­
ska  N r .  5 w  O poczn ie  p rz e ta rg  o fe r t  p is e m n y c h  na  d z ie rża w ę  o b w o d ó w  ry b a c ­
k ic h  rz e k i C za rn e j N r .  N r .  11, 12, 13, 14, 15 o raz  o b w o d u  rz e k i D rz e w ic z k i N r .  4.

W a d iu m  n a  o bw ó d  C za rn e j w y n o s i 4.000 z ł., d la  D rz e w ic z k i —  28.000 zł.

B liż s z y c h  in fo rm a c j i  odn o śn ie  g ra n ic  o b w o d ó w  z a in te ro s o w a n y m  u d z ie li S ta ­
ro s tw o  P o w ia to w e  O po czyń sk ie .

S T A R O S T A  
W . C h le b n y

S ta ro s tw o  P o w ia to w e  ża g a ń sk ie  w o j.  W ro c ła w s k ie  og łasza  p rz e ta rg  o fe r to w y  
n a  d z ie rża w ę  6v o b w o d ó w  ry b a c k ic h  w  m y ś l a r t .  31 i  47 U s ta w y  z d n ia  7 .III.1 9 3 2  
ro k u  o ry b o łó w s tw ie  (D z. U .R .P . N r .  35, poz. 357) d la  s p o rto w e g o  p o ło w u  r y b  
n a  w ędkę . O b w o d y  ry b a c k ie  o b e jm u ją : N r .  X I I I  i  X IV  rze kę  K w is e , N r .  X I X ,  
X X ,  X X I  i  X X I I  B o b ra w ę , w ra z  z d o p ły w a m i w  g ra n ic a c h  o bw o d ów . Czas d z ie r ­
ż a w y  od  d n ia  za w a rc ia  u m o w y  w  r .  1949 d o  d n ia  31 m a rca  1960 r . : w a d iu m  
z ł. 10.000.—  n a le ży  w p ła c ić  do k a s y  U rz ę d u  S ka rbo w e go  w  ż a g a n iu . O tw a rc ie  
.o fe rt n a s tą p i w  S ta ro s tw ie  p o k ó j N r .  7, d n ia  21 m a ja  1949 o godz. 10. —  B liższe  
w a ru n k i d z ie rż a w y  są podane w  obw ieszczen iu  o g ło szo n ym  w  g m in a c h  w ie js k ic h  
i  m ie js k ie j o raz  w  S ta ro s tw ie .

i Za S ta ros tę
K o m is a rz  Z ie m s k i 

(— > R egulsk i S tanisław

K IE R O W N IK A  G O SPO DA RSTW A  STA W O W EG O  
i  a t  ru  d n i

Zarząd Okręgowy P. N. Z. w Poznaniu. Wynagrodzenie 
w/g umowy zbiorowej dla pracowników rolnych.
Oferty składać —  Zarząd Okręgowy P. N. Z. Poznań, Fr. 
Ratajczaka 15.

W ydaw ca: Zw iązek O rgan izacyj R ybackich R. P.

D ru k .  D ie c e z ja ln a , W ło c ła w e k , u l.  L .  W a ry ń s k ie g o  4. 

N r .  zam . 902 —  21. IV .  49 —  1000 —  E-03732.



W Y T W Ó R N IA  
W Y R O B Ó W  T K A C K IC H

In ż . W I T O L D  I Z D E B S K I  i S - k a

„ I W  I S”
Sp. Akc.

G rodz isk  M azow ieck i, u l. Spółdzie lcza N r. 2 

t e l . :  G rodz isk  M az. N r. 67

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b aw e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ian e

Dojazd z "W a rs z a w y  do G r o d z is k a  kolejkę elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka



CENTRALA RYBNA
C entra la  Spółdz. - P aństw ow a

W a rs z a w a , ul. P u ła w s k a  14
tel .  d y r e k c y j n e :  4.31.85, 4.31.82, 4.43.32, 4.42.65

—  p ro w a d z i skup i  sprzedaż ry b  
i konse rw  na te ren ie  całej P o lsk i 
poprzez oddz ia ły , sk lepy  i  k io s k i 
w łasne, a także  za pośredn ic tw em  
s p ó łd z ie ln i  i  p r y w a t n y c h  f i r m  

ryback ich .

I m p o r t u j e  r y b y  i  ś l e d z i e  poprzez odd z ia ły :

w  G d y n i, ul. Hryniewieckiego 12 
w  S z c z e c in ie , ul. M atejki 29

P o s i a d a

Oddziały w: W A R S Z A W IE , G D Y N I, S ZC ZE C IN IE , 

P O Z N A N IU , Ł O D Z I, K R A K O W IE , 

C H O R Z O W IE , W R O C Ł A W IU , 

C H O JN IC A C H , L U B L IN IE , 

i  O L S Z T Y N IE

W ł a s n e  z a k ł a d y  r y b n e .


